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H u k  a r m a t  w  S z a n g h a ju
Nieprzejednane stanowisko Rządu chińskiego wobec uroszczeń Japonii

Sytuacja w Szanghaju jest niesłychanie naprężona. W kilku 
miejscach położonych na granicy północnej koncesji międzynaro­
dowej doszło do starć, które jednakże nie rozszerzyły się. Główne 
siłv obu stron zachowują dotychczas względny spokój.

STARCIE NASTĄPIŁO POMIĘDZY WYSUNIĘTYMI POSTE- 
RUNKAMI CHIŃSKIMI. ZAOPATRZONYMI W KARABINY 
MASZYNOWE, A GRUPĄ STRZELCÓW MARYNARKI JAPOŃ­
SKIEJ.

. Obie strony oskarżają się nawzajem, zrzucając z siebie odpowie­
dzialność za rozpoczęcie ognia. Japończycy twierdzą, iż zmusili 
chińskie karabiny maszynowe do zaprzestania ognia.

Samoloty chińskie dokonały wczoraj rano lotów nad północnym 
Szanghajem, podczas których były ostrzeliwane przez japońskie 
działa przeciwlotnicze.

Ochotnicy brytyjscy, amerykańscy, francuscy oraz cudzoziemcy 
z wszystkich koncesyj zajęli stanowiska przy barykadach i zasie­
kach z drutu kolczastego, zamykających dostęp do koncesji mię­
dzynarodowej. Najsilniej broniona jest północna granica koncesji.

Batalion wojsk brytyjskich w Hong-Kongu jest gotów każdej 
chwili do odpłynięcia w kierunku Szanghaju.

Władze marynarki japońskej w Szanghaju oceniają sytuację 
JAKO BARDZO KRYTYCZNĄ

i  zwróciły się do rządu po instrukcje. Wczoraj odbyła się ważna 
konferencja w Tokio, w której prócz ministra wojny i marynarki 
wziął również udział minister spr. zagr. Hirota.

Premier Konoye oświadczył, iż nie jest wyłączone, że władze 
japońskie w Szanghaju będą musiały powołać się na prawo konie­
cznej obrony, by zapewnić ochronę życia i mienia obywateli japoń­
skich, mieszkających w Szanghaju.
JAPOŃCZYCY PIERWSI ROZPOCZĘLI KROKI ZACZEPNE.

Burmistrz Szanghaju Okyui ogłosił następujący komunikat: 
Strzelcy marynarki japońskiej wczoraj rano o godz. 9-ej zaatako­
wali żołnierzy chińskich, broniących linii kolejowej w Czapei. 
W ten sposób Japończycy złamali obietnicę, potwierdzoną przez

konsula japońskiego, iż nie rozpoczną kroków zaczepnych. Wojska 
chińskie stawiają zacięty opór.

W czasie strzelaniny, jaka wynikła na przedmieściu Czapei, licz­
ne kule karabinowe trafiły w siedzibę attache wojskowego Japonii.

Rząd chiński zajął nieprzejednane stanowisko wobec żądań Japo­
nii. Sytuacja staje się zatem coraz poważniejsza.

INTERWENCJA MOCARSTW W TOKIO.
Przedstawiciel japońskiego min. spr. zagr. oznajmił, iż ambasa­

dor Kawagoe przyjął wspólną notę 4-ch mocarstw, ale odmówił 
ujawnienia jej treści.

Bitwa o Hankou
Dowództwo japońskiego garnizonu w Tientsinie donosi, że od­

działy japońskie, które zaatakowały Hankou wczoraj rano, zajęły 
ostatecznie miasto wieczorem o godz. 20.30. Obie strony poniosły

Zamordowanie Szefa Sztabu
i dowódcy powietrznych s ił  zbrojnych haftu

Na lotnisku w Mossulu szefszta 
bu generalnego Iraku gen. Bekir- 
Sidki oraz dowódca sil zbrojnych 
powietrznych Iraku mjr. Mueha- 
mmad Ali Jawad zostali zabici na 
miejscu przez żołnierza, który kil 
kakrotnie do nich wystrzelił. Ge­
neral udawał się do Turcj1, będąc 
zaproszonym na tamtejsze mane­

wry.
*

W związku z zamordowaniem 
szefa sztabu generalnego gen. 
Bekrisidoi oraz szefa lotnictwa 
Jawada, aresztowano kilku ofi­
cerów. Połączenie kolejowe z Mo- 
ssulem było w dniu wczorajszym 
przerwane. MAPKA CHIN, JAPONII, MANDŻURII I MONGOLII.
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Przyłapana samolot powstańczy
na bombartiowaniu

Agencja Reutera donosi z St. 
Jean de Luz ,że dwie bomby zrzu­
cone przez samolot powstańczy 
padfy w pobliżu kontrtorpedowca 
angielskiego „Foxhoud“ , pełnią­
cego służbę kontrolną wybrzeży 
hiszpańskich.

okrętu angielskiego
Ciekawe i charakterystyczne, że 

urzędowa agencja angielska u- 
sprawiedliwia faszystów, pisząc, 
że „jest rzeczą prawdopodobną, 
iż samoloty powstańcze zrzuciły 
bomby na okręt angielski jedynie 
przez pomyłkę11.

Na froncie hiszpańskim

W  Austrii demolują księgarnię
które trzym ają „ew angelię”  H itlera

Wczoraj w godzinach wieczór 
nych do pięciu księgarrni w Gra­
zu weszły grupy członków „Fron­
tu ojczyźnianego'1, żądając usu­
nięcia z wystawy książki Hitlera

Piorun zabił
5-ro dzieci

Opodal wsi Kletna 5-cioro dzie­
ci w  wieku od la t 8-miu do 14-tu, 
pasąc bydło ukryło się przed nad- 
c'Ugającą burzą pod samotnym 
ńrzewem. Jeden z piorunów ude­
rzył w to drzewo, zabijając wszyst 
kie dzieci na miejscu.

„Mein Kampf“ , dopuszczonej nie 
dawno w  Austrii na mocy, porożu- 
mienia prasowego do sprzedaży. 
Na skutek oporu niektórych sprze­
dawców, doszło w kilku księgar- 
niach do zajść, w wyniku których 
kilka osób zostało poturbowa 
nych.

Jak wynika z wyjaśnienia urzę­
du kanclerskiego, wystąpienia 
członków „Frontu patriotycznego11 
nosiły charakter „spontaniczny1, 
a nie były bynajmniej jakąś de­
monstracją.

Sfery oficjalne powstrzymują 
się od zajęcia stnowiska w tej 
sprawie.

AFRYKAŃSKI „OBROŃCA CHRZEŚCJAŃSTWA" I  KULTURY 
FASZYSTOWSKIEJ NA STANOWISKU.

Oficjalny komunikat min. obro­
ny Hiszpanii donosi, że wojska 
rządowe zajęły na froncie połu­
dniowym miejscowość Lopera,

zmuszone jednak zostały po zacię­
tej walce przez przeważające siły 
powstańcze do cofnięcia się. Po­
wstańcy ponieśli w tej bitwie 
■wielkie straty.

znaczne, dotychczas nie ustalone straty. Po całodziennym pojedyn­
ku artyleryjskim, Chińczycy rozpoczęli ewakuację Hu-Ku-Snan, 
bronionego przez oddziały, należące do 89-ej dywizji armii Rządu 
centralnego. Chińczycy cofnęli się w kierunku gór.

Według wiadomości otrzymanych z frontu pod Nankau, w rę­
kach chińskich znajduje się jeszcze cytadela, która dominuje nad 
miastem.

Żółta rzeka zamknięta dla żeglugi
Rząd nankiński zawiadomił mocarstwa, iż rzeka Jang-Tse powy­

żej Czin-Jang będzie zamknięta dla żeglugi aż do odwołania.
Agencja Havasa donosi: Władze chińskie zatopiły liczne statki ce­

lem uniemożliwienia żeglugi na rzece, przepływającej koło Szang­
haju.

Francja nie pozwoli Japończykom
przejść przez francuską koncesję w Szanjhatu

Wszyscy dowódcy zagranicz­
nych oddziałów wojskowych w 
Szanghaju, z wyjątkiem Japonii, 
utworzyli międzynarodowy komi­
tet obrony 1 nostanowhi utworze­
nie w wypadku niebezpieczeńst­
wa wspólnego frontu.

Japończycy zwrócili się do za­
rządu koncesji francuskiej z zapy­
taniem czy wojska japońskie bę

dą mogły przejść przez teren tej 
koncesji w wypadku, gdyby zosta 
ły  zaatakowane od południa przez 
Chińczyków. Francuzi udzielili od 
powledzi odmownej. Celem wznto 
cnienla zagranicznych garnizonów 
sprowadzają Francuzi wojska z 
Sajgonu, Amerykanie zaś z Mam­
ili.

„Międzynarodówka”
jest w Rum unii pieśnią „wywrotową11

Ministerium spraw wewn. Ru­
munii ogłosiło komunikat o wyda­
niu zarządzenia zabraniającego 
śpiewania „Międzynarodówki", ja 
ko pieśni wywrotowej!?!) Mini­

sterium rumuńskie czerpie widocz­
nie natchnienie i informacje od kon 
fidentów osławionej defensywy ru 
munskiej.

SpadekpocarskimadmiraSe
Przed paryskim sądem cywil 

nym rozpocznie się wkrótce sen 
sacyjny proces o spadek po ad 
mirale flo ty carskiej Aleksiejewie. 
zmarłym kilka lat temu w Pary 
żu. Spadek ten wynosił 38 milio 
nów franków.

W roku 1929 przed władzami 
francuskimi zjaw ił się niejaki Si 
meon Kassin, oświadczając, że 
jest posiadaczem testamentu czy­
niącego go dziedzicem całego ma­
jątku po admirale Aleksiejewie. 
Autentyczność tego testamentu po 
twierdził rejent rosyjski Staryckii 
również przebywający na. emigra 
cji, który zeznał, że zmarły po 
czynił przed nim swego czasu ze 
znania na rzecz Kassina. Gdy je 
den z dzienników emigracyjnych 
rosyjskich, wychodzący w Paryżu 
ogłosił wiadomość o wypłaceniu 
przez bank Morgana, gdzie zło­
żony był cały majątek admirała 
Alekślejewa, 38 milionów frank., 
Kassinowi, żyjąca rodzina po ad 
mirale wszczęła kroki sądowe o 
fałszerstwo testamentu.

Rejent Staryckij, przyciśnięty 
do muru przez władze francuskie, 
przyznał, że Aleksiejew żadnego

testamentu przed nim nie składał 
i przyznał się, że za fałszywe 
poświadczenie autentyczności te­
stamentu otrzymał od Kassina 
1.200 tysięcy franków. Staryckij 
został aresztowany, Kassin i  jego 
syn zbiegli do Wenezueli. Spad­
kobiercy ,t. j .  pozostała rodzina, 
oraz stowarzyszenie inwalidów 
.rosyjskich, na emigracji występują 
o restytucję pozostałej po Alek 
siejewie reszty fortuny.

Papież o p iis z w a M a n
na całą  zimę

„Tribuna11 notuje pogłoskę, że 
papież nie powróci w najbliższym 
czasie do Watykanu i  przez całą 
zimę mieszkać będzie w Castel 
Gandolfo. Możliwość ta brana jesi 
w rachubę w pewnych sferach, 
ponieważ Ojciec św. czuje się w 
Castel Gandolfo znacznie lepiej 
i dlatego byłby podobno skłonny 
przedłużyć pobyt w swojej letniej 
siedzibie.
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Hitlerowskie agentury w Anglii
(O d naszego k o re s p o n d e n ta  lo n d yń sk ie g o ).

P r z e g lą d  p r a s y
W  artykule, opartym na ścistycu 

informacjach, „Daily Herald" zaj- 
muje się robotą hitlerowską w 
Anglii i  kulisami wydalenia 3 -en 
hitlerowskich korespondentów z 
Londynu.

Według artykułu, „Scotland 
Yard" (Centrala policyjna Londy- 

która przy pmocy oddziału, 
wiącego płynnie po niemiecku, 

od dłuższego czasu śledzi agentu 
ry  hitlerowskie) oblicza agentów 
i  szpiegów hitlerowskich w Lon­
dynie na 500 osób.

Kierownictwo spoczywa w  cen 
tra li hitlerowskiej w  dzielnicy Bay 
swater, gdzie znajduje się też lon­
dyński „Brunatny Dom“ .

Wydaleni trzej dziennikarze 
hitlerowscy, Crone, v. Langen i 
Wrede, odgrywali — zdaniem 
„Daily Herald" — w  tej centrali 
specjalną rolę.

Organizacja hitlerowska utrzy­
mywała codziennie telefoniczne 
połączenie z Berlinem. Między in­
nymi agenci obowiązani byli me’r  
dować Berlinowi wyniki swych 
szpiegowań wszystkich Niemców 
londyńskich, ich mieszkań, ich za­
jęć, ich stosunków, ich działalno­
ści politycznej, celem wniesienia 
ich do kartoteki, prowadzonej w 
dziale zagranicznym partii h itle­
rowskiej.

Organizacja szpiegowska nie 
wahała się DOKONYWAĆ W ŁA­
MAŃ do mieszkań Niemców, zwła 
szcza emigrantów niemieckich. — 
ROZBIJANO NAWET SKRZYNKI 
POCZTOWE w  pobliżu mieszkań 
Niemców, by przywłaszczyć sobie 
ich korespondencję.

Wykrycie tych machinacyj. a 
przede wszystkim stwierdzenie u- 
działu w  nich trzech t. zw . dzien­
nikarzy hitlerowskich, zmusiło w

P o l s f e a  w y p r a w a  
w pustyni lodowej Grenlandii

Polska agencja telegraficzna otrzyma­
ła od kierownictwa polskiej wyprawy 
grenlandzkiej następujące dalsze infor­
macje, dotyczące przebiegu wyprawy. 
Dn. 18 czerwca wyprawa uruchomiła u 
czoła lądolodu stację meteorologiczną, a 
po przeprowadzeniu wypadów rekone­
sansowych rozpoczęto prace badawcze. 
Prof. Kosiba, kierownik wyprawy pro­
wadzi badania glacjologiczne, Zawadzki 
— fotogeometryczne, Gaweł — morfolo­
giczne, John botaniczne, Woszezak me­
teorologiczne — f .d le c k i,  zdjęcia fil­
mowe wykonywa Bernardzikiewicz.

Dn. 28 czerwca członkowie ekspedycji 
Kosiba, Bernardzikiewicz i  Siedlecki 
wraz z 4-ma Eskimosami wyruszyli na

R e o rg a n iza c ja  k o le i francuskich
Prace nad projektem reorgani­

zacji kolei francuskich posuwają 
się szybko naprzód. Reorganiza­
cja kolei przybierze formę fuzji 
wszystkich istniejących kompanij 
w jedno ogólno-krajowe towarzy 
stwo kolejowe, co pozwoli na 
przeprowadzenie poważnych o- 
szczędności i bardziej racjonalną 
organizację kolejnictwa. Fuzja ta 
będzie oparta na tych samych za 
sadach, co fuzje przedsiębiorstw 
prywatnych. Państwo jednak, któ

Sefety tru c ic ie li
w  I n d i a c h

Jak wiemy, od dłuższego czasu 
Anglicy walczą z fanatycznymi 
sektami trucicielskimi w Indiach. 
Do najniebezpieczniejszych nale- 
źały szczepy Thugs i Phansigars, 
koczujące w coraz to innych miej 
schach. Zwabiały one ofiary na j­
rozmaitszymi sposobami , i dusiły 
je, spełniając ofiarę religijną lub 
dokonywując najprostszego ra 
bunku. Wyniszczony dzięki sta- 
ranom kapitana Sleemana .szczep

końcu Rząd angielski do wydale­
nia tej trójki. Jednemu z nich, v. 
Langerowi, zarzuca się także, żc 
używał terroru celem zmuszania 
Niemców do wstąpienia do orga­
nizacji hitlerowskich szpiegów.

W dalszych swych rewelacjach 
„DaUy Herald" opisuje zebranie 
hitlerowców w  Porchester Hall 
gdzie mieści się „Brunatny Dom" 
Zebranie, zwołane przez grupę 
krajową — organizacje hitlerow­
skie zagranicą są ściśle podzielo­
ne na krajową i  lokalne — liczyło 
ok. 600 osób. Nieobecnych zapi­
suje się, co ma dla nich przykre 
następstwa!

Na początku zaśpiewano hymn 
Horst - Wessel, który też kończył 
zebranie. Następnie wysłannik z 
Berlina wygłosił referat o rasie, 
po nim przemawiali przedstawicie 
le „frontu robotniczego" i mło. 
dzieży hitlerowskiej! Wszystkie te 
organizacje istnieją też zagranicą 
i  Niemcy zobowiązani są do nich 
należeć.

„Daily Herald" stwierdza, że 
N>emcy, zatrudnieni w  Londynie, 
jako pracownicy biurowi lub pra­
cownice domowe — tych ostat­
nich są tysiące — zmuszani są peł 
nić rolę wywiadowców i szpiegów 
Zmusza s1ę ich groźbą, że w razie 
odmowy odbierze się im pod naci­
skiem Berlina prawo przebywania 
i zarobkowania w  Anglii. A pon‘e 
waż zwłaszcza kobiety naogoł 
drżą na samo wspomnienie o po­
wrocie do Niemiec, więc ulegają 
przeważnie terrorowi. Zdarzały 
się przecież wypadki, że wracają­
cych do kraju Niemców zatrzymy 
wano już na granicy Holandii lub 
Belgii, gdzie władze graniczne nie­
mieckie były już poinformowane, 
że tego a tego należy aresztować.

„Daily Herald" utrzymuje, że 
wykrycie machinacji hitlerowskich 
skłoni władze angielskie do prze­
prowadzenia kontroli wśród Niem 
ców i  wyjaśnienia, w  jakim celu 
każdy z nich przybywa do Angli. 
Należy się też liczyć z dalszymi 
wydaleniami agentów hitlerow­
skich.

iądolód, gdzie założyli drugą stację me­
teorologiczną.

W połowic lipca grupa złożona z Ko­
siby, Bernardzikiewicza i Gawła prze­
dostała się do górueg- Norderfjordu, 
skąd przy pomocy ’< wców renów dotar­
ła do lądolodu.

Przy końcu lipca wyruszyła znowu wy­
prawa na Iądolód celem uruchomienia 
stacji.

Na miesiąc sierpień ekspedycja prze­
widuje dokonanie pomiarów.

Pogoda ekspedycji sprzyja. Prace po- 
su ają się wydatnie naprzód. Grupa fo- 
tcgeometryczna Zawadzkiego wykonała 
jnż większość zamierzonych pomiarów.

re musiało bronić swych interesów 
w każdej kompanii oddzielnie, o- 
becnie będzie miało w tym nowym 
towarzystwie udział, pozwalający 
na sprawowanie bardziej ścisłej 
kontroli. Możliwe jest, jak infor 
muje „le  Capital", że dekret, re 
gulujący tę sprawę, ustali tylko 
ogólne wytyczne projekty refor­
my .której szczegółowe, stopnio­
we przeprowadzenie będzie pozo­
stawione ministrowi robót publicz 
nych Qucille.

Thugs ustąpił miejsca nowym — 
Daturiaks i Meetawalla. Nazwa 
pierwszego szczepu pochodzi od 
używanej przez niego trucizny — 
datury; oprócz niej używane jest 
również opium. Truciciele przygo 
towują swoje śmiercionośne „le­
k i" w postaci płynu i pudru, któ 
re pomieszane z jedzeniem lub 
napojami powodują śmierć lub o- 
durzenie upatrzonych ofiar.

Prasa londyńska dość spokojnie 
reaguje na wymyślania berlińskie 
pod adresem dziennikarzy angiel­
skich. Szereg gazet w  ogóle nie 
odpowiada, uważając, że byłoby 
to poniżej Jch godność1.

A LF EY AN S.

Z tej mąki Chleba nie będzie

Ze świata kultury
Przygody na Arktjksi

Wśród wielu opisów wypraw 
do krajów arktycznych książka 
Peter Freuchena p. t. „Przygody 
na Arktyku", zajmuje pozycję wy­
jątkową. Nie jest to bowiem re­
zultat jednej kilkutygodniowej czy 
kilkumiesięcznej podróży —• ale o- 
woc długich lat doświadczeń, przy 
gód i obserwacyj. Jako miody stu 
dent medycyny na Uniwersytecie 
Kopenhaskim Freuchen przyłącza 
się do ekspedycji, mającej zbadać 
wschodnią część Grenlandii. Na­
tychmiast po powrocie z tej wy. 
prawy wyrusza na Grelandię po 
raz drugi — tym razem na długo. 
Wraz z przyjacielem swoim, zna. 
nym również badaczem Północy, 
Rasmussenem, organizuje najbar­
dziej ku biegunowi wysunięty po­
sterunek handlowy — w Thule. 
Osiada tam, żeni się z Eskimoską, 
wychowuje dzieci; stamtąd wyru- 
sza również na liczne wyprawy

Ks ęga dGCtndćw i wydetke * wojny 
tfzynasbletii ej

Nową podstawę do badań nad 
dziejami wojny 13-letniej (1454— 
1466) stanowi ogłaszanie źródeł 
mało znanych i w  większości pra­
wie niewykorzystanych. Wiele żró 
deł dostarcza archiwum miasta To 
runią, jedno z trzech archiwów bez 
których niepodobna opisać dziejów 
Prus Królewskich. Archiwum To­
runia posiada rękopis odnalezio. 
ny w  1879 r. przez burmistrza Je­
rzego Bendera. Jest to księ­
ga dochodów i wydatków spo­
rządzona przez rajcę toruńskiego 
Konrada Theudenkusa, wręczona 
Radzie toruńskiej w 1465 r. Rajca 
ten był jednym z czołowych prze-

Firn zdobywa eutorów
Film w przeciwieństwie do radia, 

które choć o wiele młodsze, potra­
fiło jednak prawie od chwili swych 
narodzin zdobyć sobie oryginal­
nych autorów, piszących tylko dla 
mikrotomu przez dłuższy czas w 
lwiej części czerpał swe tematy ze 
znanych powieści i dramatów, a za 
ledwie pewna minimalna część na 
kręconych obrazów opierała się na 
oryginalnych scenariuszach. Obe­
cnie, jak podają oficjalne statysty­

Zuzanna Lenglen zm enia rak'elą na pióro
Najlepsza tenlsistka świata 

Zuzanna Lenglen znudziła się już 
zbieraniem sprotowych laurów na 
wszystkich kortach świata. Powo­
li doszła Lenglen do przekonania, 
żc sława sportowa jest może dziś 
najgłośniejszą, ale zbyt krótkotrwa 
lą. by przekazać nazwisko jej poło 
mności. Postanowiła więc, za przy 
kładem innego sportowca Allaina 
Gerbault, uwiecznić swoją pamięć 
wydaniem książki. Niebawem uka

ECHA KRAKOWA
Cichną powoli echa zjazdu kra­

kowskiego.
P. Cat-Mackiewicz ze „S łow a' 

atakuje Strzelca za współpracę 
ze Związkiem Naucz. Polskiego, 
który w oczach p. C. jest „jednym 
z najsilniejszych ogniw „fołks-

wzdtuż j wszerz Grenlandii. Treś­
cią książki są nietylko barwne, peł 
ne dramatycznego wyrazu opisy 
przygód polowań, błądzenia 
wśród trwającej przez całą zimę 
nocy, walki z głodem, morzem i i 
zmęczeniem — ale i niezwykle bo­
gate, na głębokim znawstwie kra. 
ju i ludzi oparte opisy życia i  oby­
czajów Eskimosów. Swoisty ko­
deks obyczajowy panujący w tym 
plemieniu (zwłaszcza w  dziedzinie 
stosunków seksualnych), niezliczo 
ne „portre ty" tubylców, ich walka 
z surową przyrodą, ich wesela i 
smutki — wszystko to opisuje 
Freuchen w sposób prosty i pozba 
wiony wszelkiej efektaćji. Można I 
śmiało powiedzieć, że pod wzglę. 
dem bogactwa zebranego materia 
lu przyrodniczego, obyczajowego i 
anegdotycznego — książka Freu­
chena nie ma sobie równej w lite­
raturze o Dalekiej Północy.

wódców miast pruskich, przedsta­
wicielem tej generacji, która zer­
wała z Zakonem krzyżackim. Po­
nieważ o zdarzeniach wojny 13-le­
tniej rozstrzyga! jedynie pieniądz, 
przeto też uczeni szukają wszędzie 
danych liczbowych, któreby świad 
czyły o wielkości ofiar poniesio­
nych przez strony wojujące. Dla­
tego też, ogłoszenie tych źródeł do 
dziejów 13-letniej wojny jest wy­
konaniem jednego z najważniej­
szych postulatów naszej historio- 
zofii pomorskiej i  spełnieniem obo­
wiązku wobec nauki polskiej. Księ 
ga Theudenkusa ukazała się w o- 
pracowaniu Leona Koczego.

ki amerykańskie, sytuacja zmieni, 
ia się radykalnie. Oto, w  roku 1936 
nakręcono w  Hollywood 570 fil­
mów, z których 68g opartych było 
na oryginalnych scenariuszach f i l­
mowych, 19<ź — na powieściach, 
7</ — na sztukach scenicznych, a 
6^ opartych było na nowelach. Jak 
widać, film nareszcie zdobył sobie 
własnych ludzi, którzy swą twór­
czość poświęcili X-tej Muzie.

że się nakładem paryskiej księgar 
ni Albin Michel podręcznik sztuki 
gry w tenisa p. t. „Inltiation au ten 
nis, principes essentiels et culture 
physique“  pióra Zuzanny Lenglen 
i Margarety Morris. Książka ta za 
wierać będzie 160 stron druku z 
60 rysunkami w  tekście i 19 tabli­
cami. Słynna tenisistka wtajemni­
cza w  niej czytelnikaw  arkana te­
nisowego sportu.

frontu" w  Polsce" i organizacją 
bardziej polityczną, niż zawodo-1 
wą. Dowieść tycr twierdzeń p. 
Cat nie potrafi, ale co to szkodzi 
„Każde twe zlecenie jest dla mnie I 
rozkazem" —  można powiedzieć 
o stosunku p. Cat‘a do obszarni- 
ctwa.

Ze smutkiem donosi „Słowo 
że pułk. Grzędziński, który jest 
teraz przedmiotem ataków całej 
reakcji, nie został usunięty ze 
służby, lecz przeniesiony do Ma­
łopolski na szefa inspekcji lotni­
czej.

P. Stroński w jednym z pism 
krytykuje OZN., a w Innych za­
chwyca się słowem „zespół", u- 
żytym przez marsz. Śmigłego. 
Radość natury raczej filologicz­
nej niż politycznej.

„Krakowski Karier Wieczorny' 
bierze pod lupę inne słowo mar­
szałka, mianowicie „prym ityw" i 
takie oto snuje rozważania:

„Prymitywem bardzo szacow­
nym i charakterystycznym, to cia­
sne dzisiejsze życie społeczne, tak 
bardzo podkładające się pod to 
określenie, położenie warstw pra­
cujących w Polsce.

Zbytecznym byłby, dziś wysiłek 
przytaczania całej biblioteki s ta ­
tystycznej. określającej jak  nędz­
nie żyją szerokie masy świata pra 
cy, jak  niska jest stopa zarobko­
wa, jak  nędznym życie głodowe, 
jakiego nie znano nawet w epoce 
ramych „prymitywów" — darem­
nym długie referaty — określi! je 
jednym słowem Marszałek — to 
jest prymityw".

POLACY W  NIEMCZECH 
„Kurier Polski" opisuje prze­

śladowania Polaków w  Niem 
czech i tak kończy:

„Nie sposób w najdłuższym na­
wet artykule wyczerpać i w naj- 
pobieżniejszym bodaj skrócie przed 
stawić tego wszystkiego, co dzieje 
się obecnie wśród ludności polskiej 
w Niemczech. Widać wszakże je ­
dno: atmosfera życia naszych ro­
daków w Niemczech jest niezmier 
nie ciężka. Nieuregulowane poło­
żenie prawne jest podłożem, na 
którym wyrastają niezliczone kon 
flikty, utrudniające normalne fun 
kcjonowanie życia codziennego. — 
Mniejszość polska w Niemczech 
ma w tej chwili słuszne powody 
do niepokoju — tym bardziej, iż 
jej zagadnienie jest w Niemczech 
traktowane jako zagadnienie czy­
sto wewnętrzne, do którego nikt I 
nie ma prawa wglądu, nawet J 
strona najbardziej zainteresowa­
na: Polska"

Pismo obiecuje sobie zmianę 
stosunków od rozmowy przedsta­
wicieli Polaków z Hitlerem.

My tych złudzeń nie żywimy. 
Ani nie wierzymy, by sytuacja 
Polaków w Niemczech zmieniła 
się na lepsze w razie prawnego 
uregulowania ich położenia. Pra­
wo i hitleryzm to dwa pojęcia, 
które wyłączają się wzajemn-e, 

BOLESNA SPRAWA
Pod tym tytułem „Dziennik Po,

Odnalazła syna z wojny św iatow ej
Pani M. J. Sanders z  Devon u 

odnalazła syna sutego po 23 latach.
Syn je j w  r. 1914 stanął u  szeregach 

armii, walczącej we Francji, Matce dano 
znać, że syn zginął, ale ona wciąż miała 
nadzieję, że on żyje, mimo że wszystkie 
poszukiwania były  daremne.

Nowe obciążenie samorządu
W Sejmie i prasie niejednokrot­

nie szeroko omawiana była sprawa 
obciążenia samorządu dużymi ko­
sztami utrzymania urzędu kontro- 
li, jaki został utworzony przed nie 
spełna trzema la ty w  postaci Zwią 
zku Rewizyjnego Samorządu Tery­
torialnego.

Jako 'ekwiwalent b. wysokich 
składek, stale płaconych w  procen 
towych stawkach (1%, wzgl. 1 pro 
mille) od sumy wydatków zwy. 
czajnych z budżetów administra­
cyjnych i przedsiębiorstw samorzą 
dowych, miały być bezpłatnie prze 
prowadzane rewizje.

Aczkolwiek i w tym wypadku 
urzędowe kontrole kosztują nie­
które związki samorządowe nie-

Plaga niedźwiedzi
W powiecie Rebrisoara w Sie­

dmiogrodzie kilkanaście niedźwie­
dzi napadło na stado pasącego 
się bydła .porywając 5 krów, pa­
rę wołów oraz 6 koni. Ludność 
miejscowa zwróciła się do władz 
bezpieczeństwa z prośbą o przed 
sięwzięcie kroków celem uchronie­
nia okolicy od plagi niedźwiedzi.

ranny" rozpatruje sprawę naszego 
szkolnictwa. Podkreśla dwa mo­
menty: niemożność dostania się 
do szkół wielu dzieci z powodu 
braku miejsca, oraz drożyznę 
szkoły, kosztującej przeciętnie 
150 zł. miesięcznie urzędnika, za­
rabiającego 250 zł. Autor apeluje, 
by sprawę oświaty traktować w 
hierarchii potrzeb tuż obok spra­
wy obrony państwa.

WOLNOŚĆ PRASY 
Rzecz znamienna, że prasi 

wszystkich odcieni zgodnie doma 
ga się uwolnienia prasy od krę ­
pujących ją  dzisiaj więzów. Na 
tym punkcie można rzeczywiście 
mówić o pełnej konsołidacji na. 
rodowej. Ale ci, do których kie­
ruje się wezwania i  argumenty, 
nie odzywają się, . udają, że nie 
słyszą, nic sobie nie robią z jed­
nolitej opinii całego społeczeń­
stwa.

Oto krakowski „llus tr. Kurier 
Codzienny" słusznie pisze:

„Prasa powinna być uznawana
za coś niezależnego od czasu i sto­
sunków, od kliki rządzącej (nie 
znaczy to, by nie miała popierać 
tej czy innej koncepcji politycz­
nej, reprezentowanej przez rząd). 
Powinna być tak  niezależna, jak 
niezależne jest prawo.

P rasa jest opinią kraju  i  powin 
na  tym być. Ma wyrazić bez ob- 
słonek co myśli ogół 1 jakie w nim 
prądy nurtują. Tylko prasa jest 
zdolna do oddania nastrojów, a 
więc jest niezastąpiona jako pomoc 
dla każdego rządu. Dusząc prasę, 
nie zdusi się nastrojów, ą  pozbę­
dzie się najcenniejszego źródła o- 
rientacji. Jest to prawda oczywi­
sta, lecz stale duszona".

IASTAW SIĘ A POSTAW SIĘ 
„Kurier Wileński" upatruje 

ompleks niższości w  tym nieusta 
ącym wyścigu reprezentacyjnym,
aki obserwujemy w Polsce:

„A zresztą czyż chodzi tylko o
reprezentacje wśród. obcych? Czy 
nie usiłujemy również „reprezen­
tować" wewnątrz państwa? Czyż 
to nie jest pozycją, którą powin­
niśmy zredukować prawie do ze­
ra. Naszą reprezentacją muszą 
być mostki na  drogach, zmelioro­
wane łąki, ulepszone grunta, no­
we zakłady przemysłowe, zmniej­
szająca się statystyka bezrobocia.

Tam trzeba pchnąć wszystkie 
kapitały, w tym rozumieć repre-

GŁOS ULICZNIKOWSKI 
Denerowska „Falangd" nazywa 
igres esperantystów obradami 
iędzynarodowej bandy" 1 takie

wydaje zalecenie:
„Zamknięcie całego towarzyst­

wa i  odstawienie „gości”  do gra- 
,icy — oto jedynie zgodne z in- 
.eresem Polski ustosunkowanie 
"ałe° Zt3owarzySsbvon y„Falangi“  

należałoby oddać do domu po­
prawczego i nauczyć ludzkich ma-

S.

i  Sanders oKilka d
lalazł je j syna w  lljracombe.

, 2 da je  się, że  to  sen" — oświadczyła
tczęśliwa matka, która podczas nieobce- 
tości syne została babką siedmiorga

kiedy po kilkanaście tysięcy zt„ ze 
zdziwieniem jednak należy stwier­
dzić fakt, iż ostatnio Związek re­
wizyjny wystawił zwązkom samo 
rządowym rachunki kosztów prz'e 
prowadzanych u nich rewizji.

Ta niespodzianka wywołała l i ­
czne skargi, zwłaszcza wobec bra­
ku pokrycia tego wydatku w bu­
dżetach, dostosowanych b. rygo­
rystycznie do ustalonych niedawno 
planów oddłużeniowych.

W dalszym ciągu
ciepło

Dziś po pogodnej noey rano miejsca­
mi mgły. W  ciągu dnia pogoda słonecz­
na o na ogół niewielkim wzroście za­
chmurzenia w godzinach około połud­
ni') i  lekka skłonność do burz. Ciepło 
(tem peratura maksymalna do 28 et.,). 
Słabe wiatry miejscowe.

P okw itow ania
W  myśl wezwania Centr. Kom. 

Zw . Zaw . z dn ia 1 4 /V I I l  36 
M ura rze  i  ro b o tn ic y  z bu do w y

u l .  P u ła w sk a  140  —  z ł. 36.50.
N a  Fundusz Prasowy.

F r a n c is z e k  B ie la t ,  N o w y  S ącz, 
z a m ia s t w ie ń c a  n a  t r u m n ę  to w . S t . 
K im n c ra  z ł .  5.
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R u c h  lu d o w y

.Święto Czynu Chłopskiego"
Słowa lotnika armii ludowe]

rzucona na Madr^i
J u t ro  od b ę d ą  s ię w ie lk ie  m a­

sow e z g ro m a d ze n ia  ru c h u  lu d o  
w eg o , p o św ię co n e  ro c z n ic y  o d ­
p a rc ia  n a ja zd u  w o js k  s o w ie c ­
k ic h  z  p rz e d  m u ró w  W a rs z a ­
w y . K ie ro w n ic tw o  S tro n n ic tw a  
L u d o w e g o  w y d a ło  w s z e lk ie  po 
trze b n e  za rzą d ze n ia , b y  z g ro ­
m ad zen ia  i  o b c h o d y  m ia ły  cha 
r a k te r  sp o ko jn eg o  i  pe łne go 
go dnośc i w y s tą p ie n ia  m as ch ło p  
sk ich  P o ls k i. T a k  te ż  będz ie , 
je ż e li n ig d z ie  n ie  n a s tą p i żad 
na ś w ia d o m a  p ro w o k a q a  z n i 
c zy je j s tro n y .

R u c h  lu d o w y  chce u s ta lić  ja  
eno sw o ją  p o s ta w ę  zasa dn iczą  
w o b e c  d z is ie jsze j rz e c z y w is to -  
ści p o ls k ie j. L in ie  g łó w n e  te j 
p o s ta w y  n a k r e ś l i ł  K o n g re s  S tr. 
Lu d o w e g o . T e ra z  p ra sa  lu d o w a  
ro z w ija  te  l in ie  g łó w n e , n a w ią ­
zu jąc do  o b c h o d ó w  n ie d z ie l 
nych . Sądzę, że m o żn a b y  s tre ­
śc ić  m y ś li  n a cze ln e  ru c h u  lu  
do w eg o, i  je g o  „ g ó ry " ,  i  jego 
„d o łó w " ,  w  k i lk u  p u n k ta c h :

1) W  r .  1920 c h ło p i o d p a r li 
na ja zd  o b c y c h  w o js k  n a  P o l­
skę ; d laczego w ła ś n ie  ch ło p i?  
h o  c h ło p i s ta n o w il i  —  o b o k  r o ­
b o tn ik ó w  —  p ra w d z iw ie  „ lw i  
p ro c e n t"  w  s k ła d z ie  i lo ś c io w y m  
„s z a ry c h  ż o łn ie rz y " ;  ro z s trz y  
g a li o  losa ch  b i te w  b a rd z o  czę­
s to  „S za rzy  ż o łn ie rz e " ,  co , o- 
c zyw iśc ie , n ie  po m n ie jsza  an i 
tro c h ę  znaczen ia  d o w ó d z tw  i  
sz ta bó w ;

2) u  s te ru  R z ą d u  s ta ł ch ło p  
„a u te n ty c z n y "  —  W in c e n ty  W i­
to s ; k ie r o w a li  ty m  R ząd em  p o ­

preparaty Laboratorium Kosmetycznego Artymiński 
. . . .  » 35. Przy laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmety

czna. Otwarte od 10 do 7 w.

O w ła śc iw ą  lo k a tę  
pieniędzy społecznych

„  Goniec Warszawski1' doniósł, 
Iż Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych (Z. U. S.) kupił dom przy ul. 
Wareckiej 9 od prywatnych wła­
ścicieli. „Goniec'1 rozpacza (!), że 
dom wykupiono od żyda i  że cena 
kupna jest wysoka, że to  rudera i 
t. d. W odpowiedzi na te zarzuty, 
stwierdziła Dyrekcja Z. U. S„ iż 
transakcja ta jest dla Zakładu ko. 
rzystna.

Przypuszczamy, iż twierdzenia 
Z. U. S. są zgodne z prawdą, że 
dom nie jest ruderą, że przynosi 
„murowane 7% netto" słowem Z. 
U. S. zrobił na kupnie dobry inte 
res. Pięknie, ale Z. U. S., jako in­
stytucja publiczna nie jest 
do robienia „dobrych Intere-

KAJTAN5ZA SZKOŁA SAMOCHOPDWĄ
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Listy z Palestyny

leszcze o życiu codziennym
D o o so b liw o śc i P a le s ty n y  n a le ­

ż ą  ró w n ie ż  p r z e w o d n ic y  —  Ż y d z i, 
o p ro w a d z a ją c y  p o  c h rz e śc ija ń ­
s k ic h  m ie js c a c h  św ię ty c h . S ą  o n i 
w y s ła n n ik a m i „ P a lto u r s “ ,  p a le ­
s ty ń sk ieg o  b iu r a  tu ry s ty c z n e g o , 
d z ia ła ją c e g o  z re sz tą  b a rd z o  sp ra w ­
n ie  i  u p r z e jm ie . N a  ty m  t le  dosz ło  
w  k o śc ie le  w  N a z a r e t  do  k o n f l ik ­
tu .  Ż y d  - p rz e w o d n ik  o p o w ia d a ł 
co s o  Z w ia s to w a n iu . G d y śm y  ju ż  
m ie l i  o p u sz cz ać  k o śc ió ł, w y szed ł 
n a  sp o tk a n ie  s ę d z iw y  F ra n c is z k a ­
n in ,  k tó r y  z w ra c a ją c  s ię  z g n ie ­
w e m  do  Ż y d a , p o w ie d z ia ł : „ C o  p a n  
n r a  tu  d o  ro b o ty ?  C o p a n a  o b ­
c h o d z i d z iew ic a  M a r i a ? "  O p ro w a ­
d z a ją c y  tr o c h ę  s ię  z m ie s z a ł i n a  u - 
s p r a w ie d liw ie n ie  p o k a z a ł  le g i ty ­
m a c ję  p r z e w o d n ik a . T a m  r a z e m  
n ie  m o g liśm y  F ra n c is z k a n in o w i 
n ie  p rz y z n a ć  r a c j i .  „ P a l to u r s "  m o ­
g ło b y  o g lę d n ie j  d o b ie ra ć  p rz e w o d ­
n ik ó w .

N a  k a ż d y m  k r o k u  p o k a z u ją  
d o m  czy  in n y  p r z e d m io t ,  z w iąz a ­
n y  z  o p o w ia d a n ia m i b ib l i jn y m i. 
P a ła c  P i ła t a ,  d o m  K a i fa sz a , dom  ( 
Ju d a sz a , g ró b  A b s a lo n a , o b rz u c a ­
ny i  dziś ji e  k a m ie n ia m i  p r z e z  S a lo m o n a , d z iś  z a m ie n io n a

s p o łu  W in c e n ty  W ito s  o raz Ig  
n a c y  D a szyń sk i;

3) c h ło p i n ie  w y s ta w ia ją  O j­
czyźn ie  ra c h u n k u  ze s w o ich  u 
s ług  ó w cze snych ; s ta w ia ją  sp ra  
w ę  z u p e łn ie  in a c z e j; po  p ro s tu , 
źw ię ź le , bez o w ija n ia  w  b a w e ł­
nę :

„p a n o w ie , m y  je s te ś m y  w  te  
o r i i  ,a  ch ce m y  b y ć  i  w  p r a k ty ­
ce

W SPÓŁGOSPODARZAMI
OJCZYZNY;

4) ja k  to  z ro b ić ?  n ie  tru d n o  1 
trz e b a  zo rg a n izo w a ć  P o lskę , 
ja k o  d e m o k ra c ję ; a w  ty m  ce ­
lu :

a) zm ie n ić  o rd y n a c ję  w y b o r ­
czą,

b) p rz e p ro w a d z ić  no w e  w y ­
b o r y  —  u czc iw e  —  i  n a  p o d ­
s ta w ie  n o w e j, d e m o k ra tyczn e ; 
(n ie  żad n e j „ e l i ta r n e j" )  o rd yn a  
c j i  -w yborcze j;

c) trz e b a  p o d p o rzą d ko w a ć  
s ię  w y n ik o m  ta k ic h  w y b o ró w ;

5) p ro b le m  p rz e b u d o w y  s p o ­
łe c z n o  -  gospo da rcze j i  k u l t u ­
ra ln e j P o ls k i ju ż  d o jrz a ł;  ta kże  
i  z  p u n k tu  w id z e n ia  ob ron no ś  
c i P a ń s tw a ; w  to k u  p ra c  nad 
p rz e b u d o w a  c h ło p i n ie  m a ją  
z a m ia ru  o d g ry w a ć  r o l i  ja k ie  
goś „m a te r ia łu  d o ś w ia d cza ln e ­
g o " ;  p ra g n ą  b y ć  ś w ia d o m y m i i  
p e łn o p ra w n y m i w s p ó łtw ó rc a m i 
p rz e b u d o w y .

**

M y ś lę , że o d d a łe m  śc iś le  n a ­
s ta w ie n ie  id e o w e  ru c h u  lud o  
w eg o  na  d z ie ń  ju trz e js z y . S to 
sunelc ty c h  m as p ra c u ^ c y c h

sów“ . Jej zadaniem powinna być 
troska o fundusze ubezpieczonych, 
powierzone opiece Z. U. S. 1 loko­
wanie ich tak, by ta lokata ożywia- ?dZe wyłaniających się każdorazo­
wa. życie gospodarcze lub zmniejsza ' tao problem ów. 
ła klęskę mieszkaniową w  Rzeczy- ‘ Przez dziesięć lat zespól ludzi 
pospolitej. Zmniejszenie klęski mie dobrej woli starał się przekony  
szkaniowej nastąpić może przez L’ "'Ł
budowanie tanich i  małych miesz­
kań, bądź we własnym zakresie 
bądź za pośrednictwem T. O. R. 
czy samorządu. Sporną zresztą być 
może forma akcji mieszkaniowej
(pośrednia czy bezpośrednia), 
tomiast bezsporną je j konieczność. 
Z tych powodów uważamy ku­
powanie przez Z. U. S. starych 
domów, choćby przynoszących wy 
soki dochód, za niewłaściwą for­
mę lokaty i  dziwimy się, że władze 
nadzorcze zatwierdzają „dobre In­
teresy" a nie myślą o właściwej lo 
kacie funduszów społecznych Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych.

Ż y d ó w , g o sp o d ę  m iło s ie rn e g o  S a ­
m a ry ta n in a ,  s tu d n ię  J a k u b a ,  B e t-  
s a id ę  (sa d z a w k ę , s ły n ą c ą  o n g i cu ­
d a m i)  i  t .  d . N a jp ię k n ie j  s to su n ­
ko w o  p rz e d s ta w ia  s ię  o g ró d  o liw ­
n y . P rz e w o d n ik  u s i łu je  n a s  p r z e ­
k o n a ć , że  n ie k tó r e  d rz e w a  o liw n e  
m a ją  po  2000  la t  i  n a p e w n o  p a ­
m ię ta ją  e p o k ę  C h ry s tu sa .

P r z y  o g lą d a n iu  p a m ią t e k  u s iłu ­
je m y  z a p o m n ie ć  o E . R e n a n ie ,  o  
C o u c h a u d  (n ie d a w n o  s k o n f isk o ­
w a n y m )  i  o  in n y c h  s c e p ty k a c h , 
a le  to  z  tr u d n o ś c ią  p rz y c h o d z i. 
S p o ty k a m y  s ię  co  c h w ila  z ś le p ą  
w ia rą ,  k tó r a  c za sem  g ra n ic z y  z 
n a iw n o śc ią , j a k  n p .,  g d y  F ra n c is z ­
k a n ie  s p ie r a ją  s ię  o  to p o g r a f ię  i  
do w o d zą , że  a n io ł,  k tó r y  z w ias to ­
w a ł, s ta ł  t u t a j  w ła śn ie , a  n ie  o  
k r o k  d a le j ,  i  że  M a tk a  B o sk a  tu  
w ła śn ie  s ta ła  p r z y  k rz y ż u  (ca ła  
G o lg o ta  z n a jd u je  s ię  w ew n ą trz  
św ią ty n i, g d y  m ia s to  p rz e z  2000 
ła t  n a ro s ło  w zw yż i  p o b o ż n i  p i e l ­
g rzy m i, s z u k a ją c  g ó ry , k tó r e j  n ie  
m a , m a ją  z a w ó d ) .

D u ż e  z a in te re s o w a n ie  b u d z i  
w śró d  tu r y s tó w  d a w n a  św ią ty n ia

m ia s t i  w s i, k tó re  są skup ion e  
p o d  sz ta n d a ra m i P o ls k ie j P a r t i i  
S o c ja lis tyczn e j, —  s to s u n e k  do 
ju trz e js z y c h  m a n ife s ta c y j ruch u  
lu d o w e g o  bę d z ie , oczyw iśc ie , 
s to s u n k ie m  n a jp ra w d z iw s z e j 
ż y c z liw o ś c i i  s zcze re j p rz y ja ż

lotów, m ających za zadanie zbom ­
bardowanie lo tniska w o jsk  po­
wstańczych, znajdującego się o 65 
kim . na wschód o d  M adrytu, koło  
wsi S t. Pedro.

W śród lotników , k tó rzy  wystar­
towali, znajdow ał się d u ń sk i pilo t 
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Refleksie

0 przyszłość Polski
„Komu na Polsce zależy i kto nie 

ma głowy oczadziałej doktryner­
stwem, ten napewno łatwo porozumie
się co do zasad ideowych".
(Z mowy marszałka Śmigłego-Rydza).

K to  w  kra ju  n ie  chciałby, aby  
Polska isto tn ie by ła  w ie lk im  pań­
stw em  i  nie podnosiła się ustawi­
czn ie  na coraz w yższy szczebel ży­
cia?

Bezsprzecznie, —  poza drobną  
liczbą zbrodniczych  elem entów  
czy  lu d zi zobojętniałych, chyba  
w szyscy chcieliby pracować dla 
P olski i  w szystkim  zależy na  niej, 
na je j  szczęściu i w ielkości. T y lko  
jed n i w idzą tę  w ielkość w  u trzy­
m aniu  w ielkich  obszarów ziem ­
sk ich  i  w ielkiego  w yzysku  pracy, 
a in n i —  przeciw nie —  w  refor­
m ie ro lnej i w  skróceniu czasu 
pracy; jed n i chcieliby podżwig- 
nąć ją  w  sw yż p rze z  procesy kapi- 
talisacyjne, przez najw yższe do­
chody, w yzyskanie  koniunktury, 
podnoszenie cen i  deflacje, —  a 
in n i przez za trudnienie wszyst­
k ich  i  m ożność zaspakajania  
w szelkich  potrzeb; jed n i widzą  
je j  wielkość w  ograniczeniu praw  
i  w  n ow ej K onstytucji, a in n i —  w  
równości pow szechnej i  w  wolno­
ści obywatelskiej.

W śród kłótni, która  z  tych  
dróg sku teczn ie j w iedzie do wiel­
kości Polski, rzucono m yśl, że 
stoary te są bezp łodne —  i  że  bez  
ustalonej dok tryn y  m ożna uszczę­
śliwiać kra j i  dźwigać go w  zwyż, 
im prow izując rządy nad

wać w szystkich, że  to w ystarczy —  
i  p rzez dziesięć lat n ie  udało m u  
się w m ówić w  większość narodu  
w iary w słuszność te j  im pro­
w izowanej m etody postępowa­
nia bez doktryn . Nawet głowy, 
bezsprzecznie ob ję te  dobrą wolą, 
n ie  zaczadzone żadną myślą, w pa­
trzone szczerze w  p ię k n y  cel w iel­
kości i  podźwignięcia Polski— nie  
p o tra fiły  posunąć się p rzy  te j  m e­
todzie  an i o kro k  k u  osiągnięciu  
celu  —  i  m usiały uznać, że nie  
w yszły  poza  a k ty  dobre j woli, 
poza  pocieszenia, czasem groźby, 
a czasem  gołosłowne przyrzecze­
n ia  na przyszłość.

Obiecywano, że  będzie lepiej,

p ię k n y  i  w s p a n ia ły  m e c z e t O m a ra . 
U k ry w a  s ię  ta m  p o d o b n o  o d  k i lk u  
ty g o d n i w ie lk i  m u f t i  J e ro z o lim y , 
a b y  u n ik n ą ć  a re sz to w a n ia  p rze z  
A n g lik ó w . Ś w ią ty n ia  s łu ż y  m u  za  
a zy lu m .

D o św ią ty n i  p u sz c z a ją  c u d zo ­
z iem c ó w  ty lk o  z a  d u ż ą  o p ła tą .  D la 
Ż y d ó w  n ie  m a  ta m  w s tę p u , c h y b a , 
że  s ię  k tó r y ś  p rz e ś liz g n ie  w śród  
tu ry s tó w .

P o  d a w n y c h  p a m ią tk a c h  ż y d o w ­
s k ic h  w ty m  n a jśw ię ts z y m  d la  Ż y ­
dów  m ie js c u  p ra w ie  ś la d u  n ie  zo­
s ta ło . Z a  w ie lk im  p la c e m , n a  k tó ­
ry m , o b o k  m e c z e tu  O m a ra , sto i 
m e c z e t E l  A g sa , w zn o s i s ię  w  k ie ­
r u n k u  d z ie ln ic y  ż y d o w sk ie j ta k  
z w a n a  Ś c ia n a  P ła c z u . O d d z ie ln ie  
s to ją  Ż y d z i , o d d z ie ln ie  —  Ż ydów ­
k i ,  a p o l ic ja n t  a n g ie ls k i  p i ln u j e ,  
a b y  im  n ik t  czego  z łeg o  n ie  z ro b ił , 
b o  j u ż  b y ły  p e w n e  p r z y k r e  z a j­
śc ia . N ie k tó rz y  r y tu a ln ie  ję c z ą  i  
z aw o d zą , o d p r a w ia ją c  p rz e p is a n e  
m o d li tw y  i  p o w ta rz a ją c  fo rm u ły , 
n ie k tó r z y  p ła c z ą  n a p ra w d ę .  T r u ­
d n o  s ię  d z iw ić  ic h  r o z p a c z y . O to  
ta m , o  2 0 0  m e tró w  d a le j ,  s to i 
g m a ch , s ta n o w ią c y  sy m b o l ic h  n ie ­
p o d le g ło śc i i  w ia ry , a  d o s ta ć  s ię  
ta m  n ie  m o g ą  i n ie  m a ją  n a d z ie i. 
A ra b i  n ie  o d d a d z ą  Ż y d o m  n ig d y  
(o  ile  w  h is to r i i  s łow o „ n ig d y "  m a  
ja k ie k o lw ie k  z n a c z e n ie )  m e c z e tu  
O m a ra  a n i  s ta r e j  J e ro z o lim y . P r ę ­

D nia 9 m aja b. r. z  lo tn iska  p o d  lecz ju ż  doświadczony p ilo t, w  nad plam ą rozwija się spado- 
M adrytem  wystartowało 12 samo- w o jn ie  dom ow ej w  H iszpanii brat chroń, opada szybko i  p łynn ie  n

gdy skończy się „sejmokracja", 
gdy skonsoliduje się lu d zi 10 je ­
d n e j bezpartyjnej partii, a  po tem  
— w  jednym  parlam encie bez par­
tii;  że  będzie  lep iej, g dy  zm ien i  
się konstytucję i  ordynację wybor­
czą. W szystko to  zrobiono,— skon­
solidowano w  B B W R . ogromną  
większość, która  m iała brać odpo­
w iedzialność za  w ielkość kra ju , —  
w  k tó re j n ie  by ło  swarów... n ie  dla  
tego, żeb y  rozwiązano ju ż  wszyst­
k ie  sporne problem y, lecz dlate­
go, że  n ie  chciano o  n ich  m ówić—  
rozbudzono en tuzja zm  i  ofiar­
ność, —  a dziś m usi się na  nowo 
narzekać i  na n ow o pocieszać kra j 
N O W Ą K O N SO LID AC JĄ, NO­
W Y M  E N TU ZJA ZM E M  I NO­
W Y M I W Y M A G A N IA M I O- 
F IARN O SC I.

A  tym czasem  św iat prze jm u ją  
dreszcze rodzącego się nowego po­
rządku. Jeśli k toś m yśli isto tn ie  
poważnie o w ielkości i  szczęściu  
Polski, rozum iejąc p o d  ty m  wiel­
kość i  szczęście w szystkich  je j  o- 
bywateli, to  n ie  m oże zadowolić  
się skrótam i i  n ie  m oże  liczyć  
na zespół lu d zi dobre j woli. 
Trzeba  myśleć, trzeba  torować no­
w e drogi, trzeba  rzucać notce m y­
śli i  nowe doktryny, b y  n ie  zb łą­
dzić i  nie zejść z  drogi, k tó ra  istot­
nie prow adzi do  w ielkości kraju.

A żeby  to osiągnąć, —  przede  
w szystkim  n ie  wolno zam ykać o- 
czu na istn ien ie  głębokich  róż­
n ic  w  społeczeństw ie —  i  na 
fak t, że  jed n i tę  w ielkość P olski 
chcą w idzieć w  u trzym an iu  sw ej 
w ładzy nad in n ym i i  w  używ aniu  
bez pracy, a d rudzy  —  W  POCZU­
CIU R Ó W NO ŚCI P R A W , W  U- 
D Z IA L E  W  D O BRAC H , STW O ­
R Z O N Y C H  P R Z E Z  W S Z Y S T ­
K ICH , l  W  POCZUCIU W O LNO ­
ŚCI.

Trzeba więc —  ponad podej­
rzenia o złą  wolę trzym an ie  się 
krę tych  i  zatęch łych  dróg —  rzu­
cić H A SŁ A  JA SN E , O T W A R T E  i 
O D W AŻN E, k tó re  by w ykroczyły  
poza skróty, poza ogó ln iki i  ko ­
m unały, wytyczając drogę do 
wielkości P olski P O P R Z E Z  W O L­
NOŚĆ I  R Ó W N O ŚĆ  —  n ie  d la w y­
branego zespołu, lecz d la W S Z Y ­
S T K IC H , bo w szyscy —  czy  chcą, 
czy  n ie  chcą —  m uszą brać wspól­
ną odpowiedzialność za  szczęście 
i  wielkość przyszłych  j e j  pokoleń.

d z e j m o ż n a  p r z y p u śc ić ,  że  r z ą d  
b r y ty js k i  w y łą cz y  b lo k  Je ro z o lim y  
z p o d  m a n d a tu  i  o d d a  r e p u b lic e  
ż y d o w sk ie j, co z re sz tą  b y ło b y  s łu ­
sz n e , gd y ż  n o w a  J e ro z o lim a  je s t  
ic h  d z ie łe m ..

O p u sz c z a m y  m e c z e t O m a ra , za ­
c h w y c en i je g o  p ię k n e m . G d y  ju ż  
je s te śm y  b lis k o  w y jśc ia , p o d c h o ­
d z i s ta r y  m u łł a ,  z b liż a  s ię  d o  je ­
d n e g o  z n a s , k tó r y  m u  s ię  w y d a ­
w a ł Ż y d e m  i z a p y tu je  s ta n o w c z o : 
„ I s r a e l i t ? "  —  S ły szy  w  o d p o w ie ­
d z i :  „ N o , C h r is t"  ( n ie ,  c h rz e śc ija ­
n in ) ,  k to ś  in n y  o d p o w ia d a , że j e ­
s te śm y  P o la k a m i i  tu r y s ta m i. M u ł­
ła  w y ra ż a  a p ro b a tę ,  o d p ro w a d z a  
n a s  do b r a m y  i  n a k a z u je  m ilcz e ­
n ie  c h ło p a k o m  a ra b s k im , k tó rz y  
p r z y  w e jśc iu  n a t r ę tn ie  i  p isk l iw ie  
u p o m in a ją  s ię  o  „ b a k c z y sz "  p r z y  
z d e jm o w a n iu  p rz e p iso w y c h  p a n ­
to f l i .  K to ś  z n a s  z a p y tu je  s ą s ia d a , 
czy  to  n ie  w ie lk i m u f t i .  A le  to  
c h y b a  n ie m o ż liw e  —  n ic  p o k a z y -  
w a n o b y  go p rz y g o d n y m  tu ry s to m .

P rz e w o d n ic y  ( n ie  A r a b i ) ,  o p r o ­
w a d z a ją c  p o  m e c z e ta c h , lic z ą  s ię  
b a rd z o  z d ra ż liw o śc ią  m u z u łm a ń ­
sk ie g o  d u c h o w ie ń s tw a  i  sz cz e rze  
m ó w ią  ty lk o  w te d y , g d y  m u łły  n ie  
m a  w  p o b liż u . N ie  w o ln o  „ g iau -  
r o m "  p o k a z y w a ć  s z a ty  F a t im y ,  ż o ­
n y  M a h o m e ta , a n i  d z iu ry , k tó r ą  
M a h o m e t m ia ł  w y b ić  w  s tr o p ie  
w ła sn ą  g ło w ą , p o  c zy m  d o s ta ł  s ię

udzia ł od  począ tku . N iejednokro t­
n ie  zaglądała m u  śm ierć w  oczy, 
lecz na to n ie  zwracał uwagi; zna­
łem  go dobrze, nie jednokrotn ie  
zwracałem m u  uwagę, ja ko  dwu­
kro tn ie  starszy i  bardziej doświad­
czony, na jego zb y t ryzykow ną  
brawurę. Śm ia ł się zawsze, m ó­
wiąc, że  robi to  um yśln ie . „W  ra­
zie  w o jny  św iatow ej będę ucho­
d zić  za  jednego  z  lo tn ików  arm ii 
duńskiej, k tó ry  brał ju ż  czynny u- 
dzia ł w  wojnie".

Lecz n ie  było m u  sądzone cze­
kać na  przyszłą  w ojnę, został bo­
w iem  zam ordow any p rzez w oj­
ska faszystowskie. W spomnianego  
dnia  n ie  pow rócił do  sw ej bazy, 
jedenaście samolotów wróciło, o 
jed n ym  jed n a k  ślad zaginął; w y­
słano „klucz" m yśliwców na po­
szukiw ania; po  upływ ie godziny  
lo tn icy w rócili i  z ło ży li m eldunek, 
k tó ry  brzmiał, ja k  następuje:

Pod wsią St. Pedro zauważono  
sam olot rozb ity , w edług znakóio  
na samolocie stwierdzono, iż  la­
tał na  n im  van  Horen.

Teraz w iedziano, że  albo van  
H oren zab ił się, albo został ranny  
i  w z ię ty  do  niewoli.

N astępnego dnia około godziny  
16 nadleciała eskadra faszystow­
ska, składające się z  dw udziestu  
paru  samolotów ty p u  „Ju 86" i  
„H einkel", a w ięc sam olotów  n ie­
m ieckich . S w ym  zw ycza jem  ob­
rzucały  bom bam i M adryt, gdzie  
w ojska p raw ie n ie  ma. O no je s t n a  
froncie, w  m ieście je s t ty lko  lud­
ność cywilna, przew ażnie starcy, 
ko b ie ty  i  dzieci.

I  rap tem  od jednego z  samolo­
tów  odrywa się ciem na plama,

Śmierć hula po warsztatach
Wypadki przy pracy —  dziesiątkują robotników

P r a c a  r o b o tn ik a  w  d z is ie jszym  
u s tro ju  i  d z is ie jszy ch  w a ru n k a c h  
z w ią z a n a  je s t  n ie ty lk o  z  w y zy ­
sk iem , n ie ty lk o  z  n ę d zą , n ie ty lk o  z 
ok ro p n y m i w a ru n k a m i ż y cia . 0 -  
p ró cz  te g o  p r a c a  ta  k a żd e j chw ili 
g ro z i m u n ie b ez p iec z eń s tw e m  -dla 
życia  i z d ro w ia . P rz y cz y n ia  s ię  do  
te g o  n a jb a rd z ie j ro z p a n o szo n y  
w y zy sk , dz ięk i k tó rem u  ro b o tn ik  
zm u szo n y  je s t  w y d o b y w a ć  z s ieb ie  
o s ta tk i sił, b y  o s ią g n ą ć  ja k n a jw ię k  
sz ą  w y d a jn o ść  p rac y .

D an e  c y fro w e , ja k im i ro z p o rz ą ­
d z am y  w  tym  w zg lęd z ie , n ie  są  n a j 
św ie ższ e j d a ty . „M ały  R oczn ik  S ta  
ty s ty c z n y "  p o d a je  cy fry  z r. 1933 
i to  c y fry  w y p a d k ó w , z a  k tó re  Z a ­
k ła d  U bezp ieczeń  o d  W y p a d k ó w  
w y p ła c ił o d sz k o d o w a n ia . Z n a jd u ­
jem y  ta n i cy frę  13.370 w y p ad k ó w  
w  c ią g u  ro k u . Z te j l ic zb y  —  z a ­
k o ń c zy ło  s ię  śm ie rc ią  ro b o tn ik ó w  
715 w y p a d k ó w . A z a ty m  m ożna 
b e z  w ię k sze j n ie d o k ład n o ści p o -

do  n ie b a . N ie  w o ln o  m ó w ić  o p a ­
m ią tk a c h  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  z c za ­
sów  k rzy ż o w c ó w . G d y  z b liż a  s ię  
m u łł a ,  p rz e w o d n ik  w sk a z u je  w  
g łó w n y m  m ie js c u  ś w ią ty n i k ie r u ­
n e k  n a  M e k k ę  i m u łła  z a d o w o lo n y  
o d c h o d z i. M e cz e ty  są  n a  o g ó ł p u ­
ste . R z a d k o  s p o ty k a  s ię  m u z u ł­
m a ń sk ic h  p ie lg rz y m ó w , k tó rz y  
k lę cz ąc , w ie rz g a ją  n o g a m i, j a k  
d z ik ie  o sły . P rz e w o d n ik  p rz e s trz e ­
g a  n a s :  „ N ie  śm ia ć  s ię  z  m o d lą ­
c y c h  —  z a c h o w a j B o ż e ! "  B y w a ły  
ju ż  w y p a d k i ,  że  śm ie ją c y  s ię  zo­
s ta ł  w  m e cz ec ie  p r z e b i ty  n o ż e m  
p rz e z  fa n a ty c z n e g o  m u z u łm a n in a .

T o  n ie  S ta m b u ł ,  g d z ie  p rz e w o d ­
n ik  T u r e k ,  z w o le n n ik  K e m a la  
A ta  —  T u r k a ,  p o d rw iw a  w o b ec  
c u d zo z iem c ó w  z  z asa d  r e l i g i i  m u ­
z u łm a ń s k ie j ,  gdz ie  A ja -S o fja  za ­
m ie n io n o  ju ż  n a  m u z e u m , gd z ie  
n a b o ż e ń s tw o  ju ż  s ię  n ie  o d p ra w ia , 
a  a rc h e o lo g ic z n a  k o m is ja  a m e ry ­
k a ń sk a  o d s k r o b u je  s ta re  f r e s k i  z 
c zasó w  c e sa rz y  b iz a n ty js k ic h . T o  
in n y  ś w ia t —  to  p ra w d z iw a  A z ja , 
z j e j  p ie rw o tn y m i n a m ię tn o ś c ia ­
m i, z  j e j  n ie to le ra n c j ą .

O p u sz c z a m y  m e c z e t,  a  w k ró tc e  i 
P a le s ty n ę , r a d z i ,  że  z d ą ż y liśm y  ją  
z w ied z ić . M oże w k ró tc e  s ta n ie  s ię  
o n a  te re n e m  z a w ie ru c h y  w o je n ­
n e j ,  a  w ów czas u s ta n ie  r u c h  tu r y ­
sty c zn y .

J A N  K R Z E S Ł A W S K I.

miasto. Ludność rzuca się w  k ie ­
ru n ku  spadającego spadochronu. 
N a p l. Casa del Cam po zbiegowi­
sko, na u licy le ży  skrzynka  drew­
niana, niew ielka, obok spado­
chron z  faszystow skim  krzyżem  i  
dw om a złożonym i palm am i.

Lecz n ik t  n ie  podchodzi blisko, 
boją się, nie wiadomo, co w  
skrzynce może być, mogła być ja­
kaś wybuchow a niespodzianka.

Po up ływ ie p ó ł godziny nadjeż­
dża w ojskow y samochód z  piro­
technikam i, ostrożnie otw ierają  
skrzynkę  i  oczom przedstaw ia się 
S T R A S Z N Y  WIDOK.

N a wiórach znajdowała się OD­
C IĘ T A  G ŁO W A F A N  H O R E N A . 
O bok list, drukow any na m aszy­
n ie  treści następującej: „KAŻD E­
GO L O T N IK A  CU DZOZIEM CA, 
SŁU ŻĄCEG O  W  A R M II R ZĄ D U  
W ALE N C K IE G O , W ZIĘTEG O  
DO N IE W O L I, C ZE K A  TO".

Zapytam , ilu  cudzoziem ców słu­
ż y  w  arm ii gen. Franco i  czy  zda­
rzy ł s ię w ypadek od  p oczą tku  w o j­
ny, aby choć raz rządowe w ładze  
wojskowe dopuściły się podobnej 
zbrodni?  Takiego w ypadku  n ie  
było.

P. S . Z d jęcie  odciętej głowy, 
sk rzyn k i i  spadochronu znajdują  
się w  Barcelonie w  Kom isariacie  
Propagandy. T a m  też zna jdu je  się 
w  przechow aniu skrzynka  oraz 
spadochron. O pis w ypadku  z  do­
łączeniem  zdjęć, oraz zeznania  
św iadków  zostały wysłane do  L ig i 
Narodów, ja ko  dow ód barbarzyń­
skich  m etod, stosowanych przez  
arm ię gen. Franco-

OF.

w ied zieć , że  codzień  g in ie  przy 
p ra c y  2 ro b o tn ik ó w .

C ie k a w a  rze cz : n a p o z ó r  —  są­
d z ą c  z  czę sty ch  w ia d o m o śc i o t a ­
kich  w y p a d k a c h  w  p ras ie  —  z d a ­
w a ło b y  się, że  sm u tn y  rek o rd  
śm ierte ln y ch  w y p ad k ó w  m a  g ó r ­
n ic tw o . T y m c za sem  dz ie je  się in a ­
c ze j. W  roku  1933 w  k o p a ln iac h , 
h u ta c h  i ich z a k ła d a c h  ub o c zn y c h  
b y ło  2-410 w y p a d k ó w , z c zego  139 
śm ie r te ln y ch . T y m c za sem  p o z o rn ie  
z n ac zn ie  b e zp ie cz n ie jsze  dz ied z in y  
p ra c y  —  g o s p o d a rs tw a  ro lne , le ś ­
n e  i m łyny  b iją  sm u tny  re k o rd  H ' 
c z b ą  351 w y p ad k ó w  śm iertelnych ' 
p rz y  o g ó ln e j liczb ie  5 .906  w y p a d ­
k ó w .

D a le j idz ie  o b ró b k a  d rz e w a : 
42 w y p ad k i śm ie r te ln e ; —  po  tym  
b u d o w n ic tw o  —  39 śm ie r te ln y ch  
n a  758 w y p ad k ó w  w  c ią g u  ro ­
ku.

D o w o d z i to  je d n a k  ja sk ra w ię , że 
w  ty c h  d z ia ła ch  p rac y , gd z ie  
w sze lk i n a d z ó r  w ła d z  je s t  r a c z ę , 
m item , w  o w y ch  n ie ra z  n a  p a ń -  
sz cz y źn ia n o  - f e o d a ln y  w z ó r  o rg a ­
n iz o w an y c h  w a rs z ta ta c h  p ra c y  n a  
w s i śm ie rć  h u la  so b ie  sw o b o d n ie  
w  sz e reg a ch  ro b o tn ic zy c h .

715 z ab ity c h  p rz y  p ra c y  w  cią* 
g u  ro k u , 12.655 n iezd o ln y ch  doi 
p ra c y  n a sk u te k  w y p a d k ó w  —  to  
o k ro p n e  po k ło sie  w y zy sk u . T r u d ­
no  b y  nam  by ło  o k reś lić , c zy  o- 
s ta tn ie  la ta  zm n ie jszy ły  o w e  cy­
fry . P rz em a w ia ła  b y  z a  tym  a k c ia  
ró żn y c h  in s ty tu cy j ja k  np . In s ty tu ­
tu  S p ra w  S p o łecznych  —  w  z a k re ­
s ie  p o p ra w y  w a ru n k ó w  bezp ieczefl 
s iw a  p ra c y  i u św ia d o m ie n ia  r o b o t­
n ik ó w  o tym  n ie b ez p iec z eń s tw ie . Z  
d ru g ie j s tro n y  p rz e c iw  o p ty m i­
sty c zn y m  w n io sk o m  - p rz e m a w ia  
c o ra z  d a le j id ą c y  w y zy sk  i w y ci­
sk a n ie  z ro b o tn ik ó w  ja k n a jw ię k -  
sz e j w y d a jn o śc i p rac y . S tw ie rd z ić  
to  m ożna  n a  p o d s ta w ie  d z ie s ią t­
k ó w  z a ta rg ó w  n a  ty m  tle  w  z a k ła ­
da ch  p ra c y  ró żn y ch  p rze m y słó w  f 
ró żn e j w ie lkości.

św ia d o m o ść  is tn ien ia  „ a rm ii re ­
z e rw o w e j"  —  o lb rzy m ie j rze szy  

b e z ro b o tn y ch — ro z z u c h w a la  p raco ' 
d a w c ó w  w  ich ż ą d a n ia c h  co do 
w y d a jn o śc i ro b o tn ik a . A  sk u tk i?  
—  tra g ic z n a  c y fra  715  z a b ity c h  w  
c ią g u  ro k u , 12.655 n ie zd o ln y c h  do  
p o w ro tu  n a  sw e  m ie jsc a  p rac y , u - 
su n ię ty c h  ra z  n a  z a w sz e  z p ro d u k ­
c ji i z  n o rm aln y ch  w a ru n k ó w  ży ­
c ia  i  w a lk i o  b y t,

(J. d .,.
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OSTATNIE CHWILE
przed ro zp ę tan iem  n a w a łn ic y  w o jenn e j

Jak donoszą, w  ostatniej chwili z 
Szanghaju, wojna jest nieuniknio­
na i  działania wojenne wybuchną 
lada chwila. Jako satysfakcję za za 
b*cie dwuch marynarzy japońskich, 
Japonia zażądała usunięcia wszyst­
kich chińskich milicjantów oraz 
zburzenia urządzeń ochronnych 
Szanghaju. Wobec odrzucenia tych 
żądań przez Chiny, oczekiwane 
jest ultimatum Japonii.

W  międzyczasie Chiny czynią go 
rączkowe przygotowania do ostatc 
cznej rozgrywk1. W Szanghaju o- 
głoszono stan oblężenia, na ulicach 
wznoszone są barykady i  sypane 
rowy strzeleckie. Ruch kołowy zo­
stał przerwany.

Na rzece Wang - Pu zatopiono 
stare statki i  dżonki chińskie, by 
uniemożliwić przejście japońskich 
okrętów wojennych.

Marsz. Czang - Kai - Szek wy­
słał do Szanghaju 87 i 88 dywizję. 
Ta ostatnia jest wyborową jednost 
ką armii chińskiej. Posiada ona do. 
skonałe wyposażenie i w ciągu o- 
statnich dziesięciu lat była ćwiczo­
na przez fachowców niemieckich. 
W  r. 1932 dywizja ta zatrzymała 
pochód Japończyków w Szangha­
ju. Obecnie zajęła ona fortyPkacje 
dookoła północnego dworca oraz 
tor wyścigowy Kiagwan. Jest to 
pierwszy wypadek od r. 1932, aby 
regularne wojska zajęły dworzec 
północny, który leży w strefie zde- 
militaryzowanej.

Według relacji japońskich, w sa 
mym Szanghaju stacjonowanych 
jest 10 tys. milicjantów chłńskich, 
zaś ok. 100 tys. regularnego woj­
ska chińskiego znajduje się dooko.. 
la miasta w  promieniu 30 kim. Żą­
dania mieszanej komisji rozjemczej 
wycofania 88 dywizji zostały od-

Premier
wyjechał do Francji

Prezes Rady Ministrów i mini 
ster Spraw Wewnętrznych gen. 
Sławoj - Składkowski wyjecha* 
na kikudniowy pobyt do Francji 
w sprawach rodzinnych. Zastępu 
je p. premiera — wicepremier inż. 
E. Kwiatkowski. (PAT).

Pólmilioner
powietrzny

Wiadomości z Jerozolimy wska­
zują, że społeczeństwo żydowskie 
w Palestynie wyraża ogólne nieza­
dowolenie z powodu uchwał Kon­
gresu sjonistycznego. Zwolennicy 
planu podziału są rozczarowani 
tym, że uchwała nie uzyskała wię­
kszości 2/3 głosów. Prezes S jon i- 
stycznej organizacji rewizjonisty­
cznej w  Palestynie Altman wyraził 
się, że decyzja kongresu jest natu­
ralnym wynikiem zdrady sjonizmu, 
uprawianej od 17 la t przez dr. We; 
zmana.

„Uchwala wykazuje — oświad­
czył Altman — że słusznie postą­
piliśmy opuszczając szeregi orga­
nizacji sjonistycznej, która reprezen 
tuje element ghetta, gotowy przy­
jąć poniżające i niedostateczne wa 
runki. Ruch nasz pod wodzą Za- 
botyńskiego reprezentuje młode si­
ły, gotowe do walki, by zdruzgo-

Na lotnisku warszawskim odbyła 
się uroczystość jubileuszu radioope­
ratora Polskich Linii Lotniczych 
„LOT" p. Stanisława Zientka. Prze­
lotem na linii Gdynia —  Warszawa 
zakończył radiooperator Zientek pół 
miliona kilometrów przelecianych w  
służbie polskiego lotnictwa komunika 
cyinego.

mferycziie odkrycie w  piwnicy
W Warszawie przy ul. Wspólnej I 

66, niejaki Edward Ciarkoweki. za-1 
mieszkujący w tym domu od 2-ch 
miesięcy, pragnąc powiększyć piw­
nicę na węgiel i  ziemniaki, zaczął 
pogłębiać poziom. — Na głębokości 
40 — 50 cm. Ciarkowski natrafił na 
czaszkę ludzką, a  następnie — pisz­
czcie rąk. Przerażony C. przerwał 
ł racę i zawiadomił 11 kom. o maka­
brycznym odkryciu. Na miejsce 
przybyli przedstawiciele 11 kom. i u- 
rzędu śledczego. Przystąpiono do dal 
ązego kopania w piwnicy, znajdując

i jeszcze piszczele nog i inne kośa. Ist 
' nieje przypuszczenie, że są to kości 
pochodzące z istniejącego w tej dziel 
nicy ongi olbrzymiego cmentarza 
świętokrzyskiego. Robotnicy, którzy 
kopalń fundamenty pod budowę wspo 
umianego domu, natrafiwszy na ko­
ści, nie zawiadomili odnośnych 
władz, celem przewiezienia kości ną 
cmentarz, lecz powtórnie zakopali 
je. Władze policyjne, po porozumie­
niu się z władzami sądowymi, zebra­
ne kości - postanowiły przewieźć na 
cmentarz św. Wincentego.

Reprezentacja łucznicza Polski, któ ra wyjechała do Paryża na mi­
strzostwa świata.

rzucone przez mera Szanghaju, któ 
ry oświadczył, że żądanie to winno 
być skierowane drogą dyplomatyce 
ną do Rządu nankińsk’ego. (Komi­
sja rozjemcza, jak wiadomo, skła­
da się z przedstawicieli brytyjskich, 
francuskich, włoskich, amerykań­
skich, chińskich i  japońskich).

Japończycy skoncentrowali w są 
siedztwie miasta 33 okręty wojen- 
ne. Dwa krążowniki japońskie oraz i

W HISZPANII

Lotnicy rządowi
śmiało atakują w r e n

Havas .donosi z Avila: Lotnie-' 
two rządowe codziennie usiłuje 
bombardować Toledo, Talavera i 
Avila. W środę miały miejsce dwa 
alarmy przeciwlotnicze w Toledo, 
trzy w  Talavera i  sześć w Avila.

10 t is ię t f  góralków
potrzebują kopalnie francuskie

Obrady naczelnych władz związku 
zawodowego górników francuslńch, je 
dnej a najpotężniejszych organizacyj 
robotniczych Francji —  wysunęły na 
pierwszy plan zainteresowań opinii 
publicznej sprawę powiększenia pro­
dukcji węgla we Francji i  związaną 
z tym  kwestię powiększenia liczby gór­
ników, a co zatem idzie konieczność 
sprowadzenia kilku tysięcy t zagra­
nicy.

Postawienie na porządku dziennym 
sprawy odwołania się do obcych rąk 
robotniczych i  to jeszcze przez orga­
nizację zawodową francuską nabiera 
tym większego znaczenia, iż do nie­
dawna jeszcze część opinii francuskiej 
używała argumentu, iż najlepszym 
środkiem na zwalczanie bezrobocia 
jest odsunięcie robotników cudzoziem­
skich.

Od dłuższego czasu francuskie s fe ­
ry  rządowe i  gospodarcze stwierdziły 
zmniejszenie wydobycia węgla, .
W  ciągu 6 miesięcy od listopada 19SR 
r. do kwietnia b. r. Francja musiała 
sprowadzić z  zagranicy węgla za 1800 
milionów franków, podczas gdy w tym  
samym okresie poprzednim import 
węgla do Francji wynosił tylko 81S 
miln. franków.

Obecnie ze względu na zwiększone 
zapotrzebowanie węgla dla całego prze

myslu władze czyniły starania celem 
powiększenia produkcji węgla i  w 
tym też celu zatrudniono dodatkowo 
1S.9S6 górników, tak że ogólna ilość 
pracujących górników we Francji 
wzrosła do liczby 2S6 tysięcy ludzi.

Na lamach prasy rozwinęła się po­
lemika wokół zagadnienia zmniejsze­
nia wydajności produkcji.

S fery  gospodarcze przypisują to u- 
stawie o śO - godzinnym tygodniu pra 
cy i  ostatnim reformom społecznym. 
Górnicy natomiast obciążają odpowie 
dzialnością właścicieli kopalń, zarzu-

Ozieinice Kairu 
pastwą płomieni
W dzielnicy Kairu Mousky wy­

buchł pożar, który ogarnął już znacz­
ną część domów. Tysiące ciekawych 
zupełnie zablokowały sąsiednie ulice, 
utrudniając akcję ratunkową. Na 
miejsce pożaru przybyły wszystkie od­
działy straży ogniowej.

Nie wiadomo czy w domach, która 
padły pastwą płomieni, znajdowali 
się ludzie, czy też zdołali w porę je 
opuścić.

Akcję ratunkową utrudnia niesły­
chanie ciasnota krętych uliczek, przez 
które z trudnością przedostają się 
współczesne wozy straży ogniowej.

dwa kontrtorpedowce są zakotwi­
czone na zewnątrz dzielący Pong 
Kiu, zamieszkałej przeważnie przez 
Japończyków. Pozostałe okręty wo 
jenne zgrupowane s£ dookoła por­
tu W u - Sung. gdzie zb'egają się 
rzeki Wang - Pu i  Yang . Tse. O l­
brzymie ilości amunicji i  broni zo­
stały już wyładowane. W Szangha­
ju krążą uporczywe pogłoski, że w

Havas donosi z Tunisu: Hiszpan 
ski okręt rządowy wyporności 6 
tys. ton został storpedowany w oa 
ltgłości 100 km. od Tunisu. Z 42 
ludzi załogi 11-tu zaginęło bez 
wieści.

Palestyna niezadowolona
z uchwał Kongresu Sjonistów

drodze znajdują się dalsze wielkie 
transporty wojsk japońskich.

Z chwilą wybuchu wojny, głów­
ne uderzenie japońskie nastąpi pra 
wdopodobn>e z powietrza od stro­
ny lotniskowca, stojącego na ko­
twicy o kilkadziesiąt kilometrów od 
cd Wu - Sung.

Konsulowie mocarstw zachod­
nich zalecili obywatelom swych 
państw ewakuację północnych 
dzielnic, gdzie znajduje się garni­
zon japoński oraz dzielnicy, leżą­
cej na zachód od linni kolejow i! 
Szanghaju — Hang - Czau. Wja. 
dze brytyjskie wyślą prawdopdob- 
nie pułk żołnierzy z Hong - Kongu 
dla wzmocnienia angielskiego gar­
nizonu. Rząd chiński ogłos'1, że w 
razie gdyby doszło do działań w o 
iennych, nie będzie mógł zagwa­
rantować bezpieczeństwa triedzy- 
nsrodowej dzielnicy.

Donoszą z Takung - Pao i  Sina 
nu, że wojska japońskie pod wpły­
wem naporu oddziałów chińskich 
cofnęły się w  bezpośrednie sgsiedz 
Iwo Tientsinu.

W  Budapeszcie odbył się ostat­
nio międzynarodowy zjazd chórów 
i zespołów śpiewaczych, w  któ­
rym wziął udział chór „Hejnał" ze 
Lwowa.

Podczas defilady, jaka odbyła 
się w ramach kongresu, Polacy zy­
skali sobie ogólną sympatię ze

cając im  przestarzałe metody eksplo­
atacji.

W  ciągu obrad krajowej rady gos­
podarczej, kwestia podniesienia pro­
dukcji węgla we Francji stała się je­
dnym z głównych zagadnień. Zwró­
cono uwagę na konieczność podwyż­
szenia liczby pracujących we Fran­
cji górników, dodatkowego zatrudnie­
nia 10 tysięcy górników, z  czego 6 ty  
sięcy możnaby znaleźć we Francji, 
wśród Francuzów i  przebywających 
wa Francji bezrobotnych cudzoziem­
ców, a i  tysiące należałoby sprowa­
dzić z  zagranicy.

tać plan podziału i doprowadzić do 
urzeczywistnienia się naszych pro­
jektów przez stworzenie Państwa 
żydowskiego po obu stronach Jor­
danu".

Hebrajski dziennik „Haboker" 
twierdzi, że 60 proc, delegatów na 
Kongres żydowski w  Zurychu nie 
reprezentowało narodu żydowskie­
go.

Również i Arabowie palestyńscy 
r.ie pochwalają decyzji Kongresu. 
Fuad Saba sekretarz naczelnego 
komitetu arabskiego oświadczył w 
wywiadzie prasowym, że zgoda 
Żydów na podział przyczyni się je 
dynie do wzmocnienia świata mu­
zułmańskiego i arabskiego. Stano­
w i ona zamach na odwieczne pra­
wa Arabów. Sjonizm — oświad­
czył Saba — kopie swój własny 
grób.

strony węgierskich widzów. Nasze 
ludowe stroje, w  jakie byli ubra­
ni polscy śpiewacy wzbudziły 
szczery entuzjazm.

Zdjęcie nasze przedstawia frag­
ment z defilady. Na pierwszym pla­
nie chór „Hejnał" ze Lwowa.

Kuracja c z i ucieczka?
Litw inow  w Marienbadzie

Komisarz spraw zagranicznych 
ZSRR. Litwinow, po przybyciu dc 
Wiednia, poddał się badaniu leka­
rza prof. dr. Eppingera, po czym 
wyjedzie do Marienbadu.

Niektóre dzienniki paryskie, jak 
np. ,,Echo de Paris" w  depeszy swe

W pobliżu Rachowicz nad granicą 
polsko - sowiecką obok Gajówki Ko- 
colły, w odległości 50 metrów od do­
mu mieszkalnego wilki napadły na 
dwoje dzieci porwały 6-letniego Pa­
wła Glińskiego. W lesie znaleziono 
szczątki dziecka.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
jest to już drugi w tym rejonie wy­

go zazwyczaj dobrze poinformowa 
nego korespondenta londyńskiego 
podaje pogłoski, że Litwinow chce 
uzyskać od lekarza wiedeńskiego, 
świadectwo zalecające mu dłuższy 
pobyt zagranicą.

W i l i  p o r w a l i  f e w S t o

w biały dzień, obok mieszkań ludzkich
padek porwania przez wilki dzieci, po 
nieważ 28 lipca w uroczysku Korto- 
watko wilki napadły na pastuszka 
Leonowicza i rozszarpały go. Wypad­
ki takie na Polesiu już dawno nie by 
ły notowane, zwłaszcza w porze letniej 
i w pobliżu domostw.

Władze administracyjne zarządziły 
obławę na wilki.

jyy ł i a d ó m o ś c i  

Piłka nożna I yer (Niemcy) 12,36 m. Wzwyż — No­
wak (Austria) 153 cm. Oszczep — 
Gelius (Niemcy) 42,88 m. Wdał — 
Testoni (Włochy) 565 cm. (nowy re ­
kord Wioch). 200 m. — Testoni 25,2 
sek. Dysk — Mauermayer 43,43 m. 
4x100 m. — 1) Anglia 48.8 sek., 2) 
Niemcy 48,8 sek. 800 m. — Souffr.au 
(Belgia) 2:22,4 min.

Tem s
NOWE ZWYCIĘSTWO 

JĘDRZEJOWSKIEJ.
W ćwierćfinale międzynarodowego 

turnieju tenisowego w Easten Jędrze­
jowska pokonała znaną tenisistkę ąme 
rykańską Van Ryn w dwóch setach: 
7:5, 6:3.

PORAŻKA WĘGIERSKICH 
BOKSERÓW.

Węgierska reprezentacja bokserska 
doznała niespodziewanej porażki w 
Akwizgranie w meczu z reprezentacją 
Nadrenii 6:10.

Enekes poddał się mistrzowi olim­
pijskiemu Kaiserowi w wyniku otrzy­
manej rany nad okiem, Mandi został 
wypunktowany przez Flussa, a Nagy 
w wadze ciężkiej został znokautowany 
w trzeciej rudzie przez Orthmannsa. 

Żeglarstwa
ZAWODY NA JEZIORACH 

AUGUSTOWSKICH.
N a jeziorze Białym pod Augusto­

wem odbyły się zawody łodzi motoro­
wych, organizowane przez Yachtklub 
R. P. N a zawodach tych ustanowiono 
zostały nowe rekordy Polski w kla­
sach A do 250 cm. B do 350 oraz X 
powyżej 500 cm.

Poza tym Adelt z AZS ustanowił 
nowy rekord Polski w wyścigu 2-go- 
dzinnym, przebywając dystans 113,84 
kim., przeciętna szybkość 59,42 klm/g.

Wczoraj w ramach „Tygodnia Au­
gustowskiego", rozpoczęły się pierw­
sze żeglarskie mistrzostwa Polski.
' Regaty rozgrywane są na polach o- 
limpijskich. Startuje 12 zawodników 
z 5 klubów.

Po pierwszym dniu prowadzą Osiń­
ski (OYK), i Olszewski (AZS) po 20 
pkt., 3) Dzięcioł (OYK) 19 pkt.

VIENNA WYWALCZYŁA 
TYLKO REMIS.

W czwartek Vienna rozegrała dru­
gi mecz z młodymi piłkarzami obozu 
kandydatów na reprezentantów Pol­
ski. Tym razem Polacy grali dosKo- 
nale i wywalczyli wynik nierozstrzy­
gnięty 1:1 (1:1).
ZNICZ NIE WEŹMIE UDZIAŁU 

W  MISTRZOSTWACH LIGI 
OKRĘGOWEJ.

Zarząd RKS Znicz nadesłał do za­
rządu Warse. OZPN swą rezygnację 
z udziału w mistrzostwach Ligi okręgo 
wej. Wobec pow^-ższego w myśl regu­
laminu każda drużyna, która miała 
grać ze Zniczem otrzyma valkower.

WIDZEW DEFINITYWNIE 
MISTRZEM JUNIORÓW OKRĘGU 

ŁÓDZKIEGO.
Po zasięgnięciu opinii w PZPN za­

rząd ŁOZPN przyznał tytuł mistrza 
juniorów łódzkich drużynie Widzewa. 
Drużyna ta  mistrzostwo zdobyła, ale 
zakwestionowana została, gdyż w bar 
wach jej startował zawodnik, który 
aczkolwiek nie przekroczył wieku, to 
jednak brał udział w spotkaniach wyż 
szych klas. PZPN orzekł, iż udział w 
rozgrywkach wyższej klasy nie jest 
przeszkodą do brania udziału w wal­
kach juniorów, o ile zawodnik nie 
przekroczył wieku.
L c k k o a t a e f t y k a  

BEZPŁATNA ZAPRAWA 
SPORTOWA W  WARSZAWIE.
I  Miejski Ośrodek WF. w  Warsza­

wie prowadzi w różnych dzielnicach 
miasta bezpłatną zaprawę lekkoatle­
tyczną, specjalną gimnastykę oraz gry 
sportowe dla młodzieży do la t 18. Tre 
ningi prowadzą wykwalifikowani in­
struktorzy 3 razy tygod. w godzinach 
17 — 19 w następujących punktach:

Stadion Miejski przy Podskarbiń- 
skiej 10, Polonia przy Konwiktor- 
skiej, Ordon przy ul. Jabłonowskiej, 
Dom Ludowy przy Al. Zielenieokiej, 
RKS Skra na Okopowej. Sokół na 
Skierniewickiej, PW. Kobiet na  Poto­
ckiej, Orzeł na  ul. Odrowąża, AZS w 
Parku Paderewskiego, a nadto Miejs­
ka Szkoła Pływania i  Wiosłowania na 
Wybrzeża Saskiej Kępy 34.

Informacje i zapisy w Miejskim U- 
rzędzie WF., Nowy Świat 39. 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

KOBIECE W  PARYŻU.
W Paryżu odbyły się międzynarodo­

we zawody lekkoatletyczne kobiece, 
ciekawsze wyniki których notujemy:

100 m i 60 m. — Krause (Niemcy) 
12 sek. i 7,8 sek. Kula — Mauerma-

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

Souffr.au
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Rewelacje o gospodarce «&*!£! w Kielcach W i a d o m o ś c i z ea fe i
PotSSO

Remiineracje, luksusowe mieszkania inne podobne „inwestycje*
Na ostatnio odbytym posiedze­

niu Rady Miejskiej, Komisja Rewi­
zyjna złożyła sprawozdanie z do­
konanej lustracji gospodarki miej­
skiej.

Sprawozdanie to obfitowało w 
wiele ciekawych, niekiedy nawet 
sensacyjnych momentów.

Słyszeliśmy wiele pogłosek co 
do tej gospodarki. Składano nawet 
interpelację w  tej sprawie na Ra­
dzie Miejskiej, domagając się ofi­
cjalnych oświadczeń wobec stawia 
nych zarzutów. Panowała jednak 
głucha cisza. Zjechała komisja wo 
jewódzka —  co znalazła, n ikt się 
nie dowiedział. Wyjechała. Wkrót 
ce potem przybyła druga — już z 
ramienia Ministerium. Przebywała 
w Siedlcach dość długo, ale i ona 
nic do publicznej wiadomości nie 
podała. Wciąż głuche milczenie i 
2nów nowa komisja, tym razem z 
ramienia Związku Miast. Badania 
trwały przeszło 2 tygodnie i żad­
nych publicznych wyjaśnień. Do­
piero miejska Komisja Rewizyjna 
uchyliła nieco rąbka tajemnicy.
W ciągu przeszło godziny p. prze­
wodniczący komisji w  suchych, 
lakonicznych zdaniach, popartych 
wymownymi cyframi, zarzucał Za. 
rządowi Miejskiemu 1) budowę ką­
pieliska nad Muchawką, koszt któ 
rego wyniósł kilkadziesiąt tys. zło­
tych, a ważność użytkowa równa 
jest zeru; 2) budowę strzelnicy w  
parku miejskim i rozbiórkę jej 
przed wykończeniem —  znów w y­
rzucone kilkanaście tysięcy zło­
tych; 3) niedbałe brukowanie ulic, 
które po kilku miesiącach po wy­
brukowaniu wymagają gruntowne 
go remontu; 4) wydzierżawienie so 
larni skór b. radnemu Srulowi Gut- 
geldowi ze stratą kilku tysięcy zło­
tych; 5) wypłacenie znacznych re- 
muneracji kilku urzędnikom; 6) 
bezprawne wypłacenie vice-prezy-
dentowi miasta Zdanowskiemu pa-1 niądze, zbierane od rodziców 
ru tysięcy zł. remuneracji; 7) udzie I pomoce, z konieczności obracane 
lanie wysokich pożyczek kilku do-1 są na remonty i  wykończanie bu-

nieściganie sięgających w tysiące 
złotych należności za prąd elek­
tryczny od radnego Orła i b. rad­
nego Gutgelda; 9) urządzenie luk­
susowych mieszkań dla prezydenta 
czas, gdy w  szpitalu miejskim w 
kuchni nie ma podłogi, pralnia i 
magiel mieszczą się w  zupełnie nie 
odpowiednich komórkach, admini­
stracja nie ma fartuchów; 10) po­
budowanie, bez uchwały Rady 
Miejskiej, szpetnych sklepów na po 
sesji Magistratu przy ul. Przechod­
niej; 11) nieuzasadnione przekro­
czenie w  niektórych działach bud­
żetu miejskiego, sięgające p ra­
wie 50%; 12) chaotyczne prowa­
dzenie ksiąg inwentarzowych 
chomości miejskich i t. d. i t. d.

W  dyskusji nad tym sprawozda­
niem poruszono jeszcze sprawę po 
bierania przez vice -  prezydenta 
Zdanowskiego pełnej należności za 
przejazdy koleją według normal­
nej taryfy, aczkolwiek posiada on 
50% zniżkę kolejową, oraz poru­
szono sprawę zatrudnienia w biu­
rze Zarządu Niekrasowa -  Domań­
skiego, konfidenta rosyjskich władz 
zaborczych, wówczas gdy wielu 
bojowników o niepodległość, po­
zbawionych było pracy i  chleba. 
Dziwiono się, że vice - prezydent 
znając przepisy pobrał bezprawnie 
remuneracje tylko za przyzwole­
niem prezydenta Laguny, wiedząc, 
że prezydent, bez zgody Rady 
Miejskiej i władz nadzorczych, zle 
cenią wypłaty wydać nie miał pra­
wa. Poza tym trudno przypu­
szczać, że Zarząd Miejski, wypła­
cając rok rocznie tym samym u- 
rzędnikom remunerację, zyskuje 
sobie ich przyjaźń. Stwierdzono, że 
Zarząd Miasta oddał do użytku 
szkół gmachy nie wykończone i  na 
ich wykończenie pieniędzy nie da- 
je. Szkoły nie posiadają niezbęd­
nych pomocy naukowych, gdyż pie

lu godzinowej dyskusji, Rada Miej 
ska uchwaliła wniosek o nieudzie- 
lenie absolutorium Zarządowi Miej 
skiemu.

Ciekawe, jakie stanowisko wo­
bec tego stanu rzeczy zajmą wła­
dze nadzorcze i jak długo jeszcze

WYRODNA MATKA.
W  R a d o sz n ic  w  K o w e lsk im  N a ­

t a l ia  M a ru c z y  p o w iła  d z ie c k o  i 
r z u c i ła  je  św in io m  n a  p o ż a rc ie . 
W y ro d n ą  m a tk ę  a re sz to w a n o . 
A R E S Z T O W A N IE  Ś W IA D K Ó W

N A  S A L I S Ą D O W E J.
W  sta n is ła w o w sk im  są d z ie  o k r ę ­

g ow ym  to c zy ła  s ię  r o z p r a w a  p r z e ­
c iw  Jó z e fo w i F ro s to w i, o sk a rż o n e-

to le ro w a n a  b ę d z ie  te g o  ro d z a ju  go  m u  o z ło że n ie  fa łs zy w y ch  z ez n ań  
sp o d a rk a . C iek a w sze  je s t  ró w n ież  i w  p ro ce s ie  c y w iln y m . N a  ro z p ra -  
s ta n o w isk o  licznych  kom is ji, k tó re  w ie  w  c za sie  z e z n a ń  św ia d k ó w  
żm udnie  b a d a ły  g o sp o d a rk ę  m iej-1 p r o k u ra to r  z a rz ą d z i ł  a re sz to w a n ie  
sk ą . |o j c a  o sk a rż o n eg o  M o jż es za  F ro s ta

Zwycięski strajk
D n ia  10 b . m . r a n o  w y b u c h ł w  

Z a k ła d a c h  P rz e m y s ło w y c h  w  P o ­
r ę b ie  p o w ia tu  z a w ie rc ia ń s k ie g o  
s t r a jk  r o b o tn ik ó w , m a ją c y  p o d ło ­
że  e k o n o m ic z n e . D o s t r a jk u  p r z y ­
s tą p i ła  z a ło g a  w  lic z b ie  1000 ro-

Ze Śląska

b o tn ik ó w . P o  k ilk u n a s tu g o d z in -  
n y c h  ro k o .w a n ią ch  u  in s p e k to ra  
p ra c y  s t r a jk  z o s ta ł z lik w id o w a n y . 
R o b o tn ic y  o trz y m a li  p o d w y ż k ę  
z a ro b k ó w  o d  5— 1 0 % . ( P A T .) .

D o k u m e n t  c h w i l i  
Oryginalne z^m ow tn  e miesz-.ań

N iezw ykłe perypetje przechodzi dze odbyw a się ap row idow anie
Magistrat wyznaczył tam dyżury 
dującym się obecnie w  budowie 
dalszym blokiem mieszkalnym dla 
bezdomnych, stawianym przy ul. 
Cyrkowej w  Katowicach II. Blok 
ten obejmuje 71 jednoizbowych 
mieszkań, które się wykończa. 
Brak jest jeszcze wody, oświetle­
nia, schodów, pieców i t. d. Ponie­
waż budującym się mieszkaniom 
groziło zajęcie przez bezdomnych, 
Magistrat wyznaczył tam dyżury 
swoich stróżów, ą ponadto czuwa­
ją patrole policyjne i  do budynku 
dopuszczani są tylko zatrudnieni 
tam w czasie pracy. Aliści mimo 
tych środków ostrożności okazało 
się po pewnym czasie, że kilka mie 
szkań ma już lokatorów, którzy o- 
kupują zajęte lokale, nie wydala­
jąc się wcale. Umeblowanie wy­
windowano w  pomysłowy sposób

brze sytuowanym urzędnikom; 8)'dynków szkolnych. Po gorącej, wie na górę na sznurze i na tej też dro

kupantów. Po tym fakcie wzmoc­
niono straże, jednak nie odniosło 
to skutku, bowiem do niewykoń­
czonego budynku przybyli dalsi lo­
katorzy bez wiedzy Magistratu. 
Obecnie na 71 lokali, zajętych już 
jest w  ten sposób 31.

Okazało się mianowicie, że nie­
którzy z pośród zatrudnionych na 
budowie przyjęli pracę tylko w  tej 
myśli, by się dostać do budynku, a 
kiedy już byli wewnątrz, obrali so 
bie jedno z męszkań i .już się stam­
tąd nie ruszyli, uskuteczniając 
„przeprowadzkę" mebli drogą na- 
powietrzią i tą też drogą zaopa­
trując się w prowiant.

Magistrat jest bezradny, bo ci 
bezdomni bezrobotni twierdzą, że 
dla pewności wolą otrzymać mie- 
szkania na tej uproszczonej, ale 
pewniejszej drodze.

św ia d k a  I r e  T a le r in g a  p o d  z a ­
r z u te m  fa łs zy w y ch  z e z n a ń . O b u  
a re sz to w a n y c h  o d p ro w a d z o n o  z 
s a l i  są d o w e j do  w ię z ie n ia . 
Z A G A D K O W E  M O R D E R S T W O

K O Ł O  M IK O Ł A JO W A .
W W e ry n i k o ło  M ik o ła jo w a  do ­

k o n a n o  m o rd e rs tw a  n a  o so b ie  g a ­
jo w e g o  J a n a  H a w ry lie a y n a .

N ie z n a n y  o s o b n ik  w ta rg n ą ł do 
m ie sz k a n ia  i k i lk u  s tr z a ła m i r e ­
w o lw ero w y m i z a b ił H a w ry łis z y n a , 
c ra z  je g o  m a tk ę  K a ta tr z y n ę , c ięż ­
k o  z a ś  z ra n i ł  z n a jd u ją c e g o  s ię  ta m  
d r ó ż n ik a  p o w . K u ra s ia .

R a n n e g o  w  s ta n ie  g ro ź n y m  o d ­
w ie z io n o  do  s z p i ta la .  P o ś c ig  p o li­
c y jn y  d o p ro w a d z i ł  d o  u ję c ia  m o r ­
d e rc y , k tó ry m  o k a z a ł  s ię  I lk o  M u- 
z u k a . T ło  z b ro d n i  n ie w y ja śn io n e . 
D o c h o d z e n ia  trw a ją .

POŻAR ZNISZCZYŁ 
33 ZABUDOWANIA.

W  z a b u d o w a n ia c h  J a k ó b a  K o- 
ło d k i  w e w si B u k i ,  p o w . B ie lsk  
P o d la s k i ,  w y b u c h ł p o ż a r .

S p ło n ę ły  33 z a b u d o w a n ia  w raz  
te g o ro c z n y m i z b io ra m i n a  szko- 

d ę  19  g o sp o d a rz y . S t ra ty  w y n o szą
o k o ło  70 .000  zł.

O D K R Y T O
D W A  C M E N T A R Z Y S K A  

P R Z E D H IS T O R Y C Z N E .
P o d c z a s  o r k i  n a t ra f io n o  n a  p o ­

lu  r o ln ik a  Z im o w sk ie g o  w  M łodz i-  
k o w ic ac h  (p o w . Ś ro d a )  n a  p rz e d ­
h is to ry c z n e  c m e n ta rz y sk o , z k tó ­
re g o  w y d o b y to  k ilk a n a ś c ie  u r n .

R ó w n ie ż  w  O rz eszk o w ie  d o k o ­
n a n o  p o d o b n e g o  o d k r y c ia .  Z a w ia ­
d o m io n e  o w y k o p a lisk u  w ła d ze  
z a b e z p ie c z y ły  te re n y  do  czasu  
p rz y b y c ia  e k s p e d y c ji  a rc h e o lo g i­
c zn e j.

C Z A R N A . Ś M IE R Ć  H U L A .
W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  z d a ­

r z y ł  s ię  n a  k o p . „ E m m a “  w R a ­
d l in ie  n ie szc zę ś liw y  w y p a d e k , k tó ­
r e m u  u le g ł  r o b o tn ik  T o m a n e k , za ­
m ie sz k a ły  w G o rz y ca ch . W  czasie  
p r z e ta c z a n ia  w ózków  z w ęg lem  
d o s ta ł  s ię  n ie s p o d z i a n e  m ię d z y  
b u f o ry  i  d o z n a ł  z g n ie c e n ia  k la tk i  
p ie rs io w e j.  Ś m ie rć  n a s tą p i ła  n a ­
ty c h m ia s t .  Z w ło k i o d s ta w io n o  do 
k o s tn ic y  s z p i ta la  św . Ju l iu s z a  w 
R y b n ik u .

Spis p o d rę c zn ik ó w  
szkolnych

W ostatnim nr. 9 Dziennika U- 
rzędowego Min. W. R. i O. P. zo­
stały ogłoszone spisy podręczni­
ków szkolnych na rok 1937/8. Po­
dręczniki dostosowane są do no­
wych programów i dozwolone dla 
użytku w klasach I i II szkół po­
wszechnych, III, IV i V szkół o 3 i 
więcej nauczycielach, VI i VII o 5 
i  więcej nauczycielach. Pozatem 
spis wymienia podręczniki dla 
szkół gimnazjalnych według nowe 
go ustroju. W klasie VIII gimnazjal 
nej według dawnego ustroju obo­
wiązują podręczniki z roku ubie­
głego.

Tabela loterii
1-sijr dzieli ciągnienia J-e | k lasy 39-ej Loterii Państw

I i H ciągnienie
Główne wygrane

15.000 zŁ: 158003 
104)00 zŁ: 192256 
5.000 zL: 4575 12381 21293

29681 60387 61892 111914 131448
2.000 zŁ: 11684 
1.000 zŁ: 27913 74939 90727

138866 163120 188119 
500 z ł.: 30383 63126 55111

88449 117957 133244 143545
151499 159448

400 z ł.: 3869 16017 66471 99352
99993 112826 119386 148440
153248 158600 181259

300 z ł.: 7836 11167 11168 17227
38019 58980 60326 62532 70410 
97989 134258 151569

250 z ł.: 1716 11359 14313 20210
30541 49102 53735 58196 63989
73952 76286 89225 11429 93005 
99566 99623 101852 111148 114002 
122396 124266 132347 139456

) 149556 153817 172314
187163 190542 
5682

W ygrane po 2C0 zł.
19 315 439 94 1273 621 83 756 

2268 89 344 56 743 909 3474 788 
4008 42 281 706 5036 206 581 722 
32 52 6275 7169 993 8346 426 887 
904 9160 246 553 765 872

10573 11731 13048 74 186 234 78 
14938 15596 699 721 16202 17042 
381 849 930 18020 372 703 33 19252 
392 431 93 901 2 20468 905 21652 
932 22071 93 205 333 810 921 23068 
201 24728 25278 337 401 76 26020 
297 805 27161 258 483 939 29927

30665 31717 32159 313 21 77 978 
33348 62 672 720 53 34100 48 241 
427 35743 6286 410 978 87123 270

38131 673 913 40145 41497 42254 
884 771 822 431G0 731 44840 63 
45347 47163 234 613 983 48563 
49293 412 859 50074 178 392 425 
70 6a9 52163 225 36 854 408 38 685 
52616 55413 30 788 56606 98 58077 
213 59537 691 807 930 60133 61251 
884 444 51 8 972 62802 26 63526 
65265 896 67683 864 68057 444 695 
886 69284 604 40 70041 57 542 951 
71454 537 727 72 72192 333 487 
881 83137 249 553 606 747 74506 
75099 518

76087 262 77119 285 78108 475 902 
79582 800 59 261 324 49 933 51 81180 
232 82174 966 83972 84003 85255 310
<0 598 86695 779 87155 543 96 982

191075 193218

'94 88187 734 935 89332 90280 598 838 
91082 548 92454 964 93342 443 700 
97414 513 885 975 99654 809 970 100273 
339 772 101419 555 761 102090 101 
213 31 323 103138 416 104401 105316 
89 953 106258 334 710 809 75 107500 
45 108027 134 38 57 109523 110353 
414 111047 240 337 66 763 826 112319 
631 39 113015 976

114693 115129 925 116110 314 
920 117241 925 118003 180 405 
748 119302 426 68 884 120383 669 
121038 495 830 39 122517 738 914 
123582 797 953 124406 125341 
126032 127892 128238 824 73 
129003 234 607 975 131267 69 533 
132227 93 566 715 133607 20 
134049 263 362  543 135067 277 
578 986 99 136103 607 736 833 61 
137343 775 138025 766 139598 701 
140353 803 10 141936 82 142049 
120 280 460 521 143263 63 303 
434 134356 537 65 145540 146175 
97 245  778 147656 148404 571 825 
149331 810 151108 573

152150 517 244 153098 180 154571 
155575 156237 379 523 782 91 157277 
355 477 619 32 811 158008 428 570 
157573 626 160028 233 831 72 ę»29 
81 161721 973 162313 776 881 163369 
80 495 164063 51 103 267 419 661 802 
165430 538 715 166110 999 167176 83 
765 980 168017 371 705 899 169764 
170074 159 647 864 171303 17264ł 
928 173331 689 175009 462 90 176283 
422 568 178577 708 829 180475 181594 
182475 631 967 183316 184357 729 943 
49 185500 651 846 95 966 186883 
187440 188183 527 848 189489 820 35

190307 456 945 191694 977 192022 
338 603 193187 995 194051 743.

W ygrane po 50 z ł.
35 504 1177 2225 410 647 999 3146 

512 23 5066 629 6026 34 7409 8492 
684 9806 671 998 10375 578 11326 
29 621 12088 742 14010 205 399 436 
514 645 16147 782 17024 18045 19111 
709 20590 725 22621 23294 426 653 
25002 356 878 26223 695 96 27190 
862 28277 29006 730 80213 800 948 
31130 788 32539 852 56 33830 91 
34283 709 35581

38786 858 004 89 39115 433 531 
734 864 41234 570 910 43285 44304 
60 46 9671 45031 212 599 46060 
239 863 47853 48073 610 944 50139 
393 51305 582 658 739 826 52027 
951 53605 793 54483 528 780 839 
55238 74 380 78 56604 854 57642 
58077 448 59127 359 60584 910 82 
61245 458 732 62548 626 990 63530 
64064 653 920 65134 725 66259 904 
67069 368 441 7 68100 8 400 69222 
941 70344 71060 230 668 908 73197 
248 304 993 74258 67 653 743 75434

77013 607 78989 79332 496 590 80104

514 662 725 82298 724 833 83329 624 
788 84309 679-972 85194 296 86509 749 
88333 611 74 89178 221 604 9(jl81 350 
492.9.1455.538 64 723 92864 93698 
74253 301 569 95158 456 664 96038 
124 621 97044 73 98318 99523 100028 
586 726 101200 328 102309 715 835 
103114 606 84S 104306 105017 93 |80 
953 106642 916 42 107189 108048 284 
109119 254 437 846 71 110350 l j  56 
111353 112075 514 622 865 113278 527
767 884

114244 84 412 854 115471 803 
13 117052 153 716 118524 782 
119793 120033 900 121103 238 456 
866 122395 124218 76 439 73 592 
125123 126922 127459 128868
129273 363 506 26 131088 553 768 
132926 133100 11 134155 256 471 
598 135324 94 963 136501 50 618 
988 137048 699 878 138154 69 205 
340 560 139119 140162 141018 489 
633 48 142374 532 715 143336 595 
640 70 144073 791 145602 59 887 
146062 141 281 85 147854 73 956 
148001 326 149602 797 897 150304 
51 513 151442 973

152430 912 153661 907 154535 686
768 156006 93 157353 619 159198
160019 762 161248 480 535 162949
164548 165146 819 64 166033 354 
167450 168294 540 169521 170814 911 
171044 498 172369 890 173217 174112 
175002 176935 178263 676 779 957 
179010 180037 363 770 182875 183578 
792 184467 897 185597 186037 574 
905 187928 188552 189176.

190230 397 192750 93 193145 55 213 
194001.

III ciągnienie
W ygrane po 20ii zł.

64 4920 21 5443 7018 178 742 8104 
682 9131 417 10226 961 11965 12029 
34 257 683 13209 816 15000 16712 65 
961 17759 880 18714 907 19161 20171 
21076 435 643 805 23863 25075 245 348 
6O4 26882 28910 29114 460 81003 693 
34614 29 37119 42207 >757 87 40018 
44704 83 907 45557 797 46425 47982 
48919 637 49529 46 877 50763 51531 
759 53996 55047 277 56668 57293 499 
727 58248 59278 60603 65991 61708 
63424 689 805 64560 65091 142 66169
----- 6 613 68158 72293 73443 559

3 75465 644 77897 78047 569 
79620 80003 545 82433 540 659 83883 
84430 86830 32 87802 S9290 930 90085 
653 852 91187 92176 93054 59 94451
601 95163 442 978 99J57 852

114003 7G6 115046 435 115476 675 
117244 119455 693 121485 714 93 876 
122598 125263 789 126812 58 127620 
128711 129879 130017 127 131560 
133361 134712 135239 566 86 885 
137592 189757 140553 819 69 141288 
832 142295 978 143199 491 146561 
749 367 146871 961 147224 349
148484 638 149950 151504 152607 
153094 649 93 155185 945 156969 73 
157961 15S124 422 154427 723 .160429 
804 161993 162965 164814 932 165400 
28 587 605 166067 903 89 168228 355

868 170577 171081 172347 83 710 
175570 630 858 177537 906 179504 
181963 182346 528 188043 480 867 
185193 503 186021 64 650 190944 
191697 876 948 192072 604 

W ygrane po SO z ł.
360 2400 838 3625 4995 5116 8266 

528 9258 10360 i l l l j  15561 16547 
170S6 500 20534 22670 23346 25229 
962 99 29134 746 30448 717 31038 
707 32021 278 33763 35923 36539 70 
663 39155 40169 295 43239 44946 
46272 47064 564 858 48370 504 " "  
49503 51967 52406 852 53594 54461 
703 56871 58496 908 59744 60749 
62526 669 64623 66639 921 69858 947 
71080 330 72149 961 68 73016 101 766 
76201 201 91 77075 587 78849 79470 
81192 545 82671 83231 84417 
85307 749 86670 87700 88200 
89086 656 90715 92158 976 93817 94964 
95554 96976 98534 369 99228 42 512 

114301 755 115047 407 116746 
117761 121183 732 122456 124166 281 
125291 127196 129129 306 885 130677 
132325 138976 134607 135428 136488 
137548 138048 139809 59 140550 947 
141108 529 142492 143429 599 144763 
145486 872 147376 151881 152456 
819 154145 866 155651 156194 256 
534 157950 158330 159152 651 160615 
905 163524 166745 169242 170009 589 
171235 172720 936 173112 73 84 
174701 175726 176908 178840 179577 
81 97 180074 181623 183060 185725 
188016 330 611 189162 641 190926
191377 530 192654 193055 194223 781

IV ciągnienie
G łówne w ygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  20.000 
z ł. p a d ła  n a  n r . :  87621.

75.000 n a  n r .  96364.
5.000 z ł. n a  n r . :  7210 

170359.
2.000 z ł. n a  n - ry :  34508 

169287 189440
1.000 z ł. n a  n - r y :  15151 

87673 132241
500 z ł. n a  n - ry : 12915 76720 

154815122712 129236 137875
177670.

400 z ł. n a  n - ry :  12075 13566 
49591 120068 120492 145705
146890 161505 170559

300 z ł. n a  n - r y :  3845 7146
24410 27148 43138 44776 
60016 70480 95101 12-1328 128328 
135935 154019 191226

250 z ł. n a  n - r y :  1645 4792 5733 
13038 20832 23556 29432 34226 

>2 38375 50215 54179 59663 
60229 67612 C8956 87702 97405 
112370 114329 139559 146883
60085.

W ygrane po 208 zł.
262 1057 807 979 2789 3082 789

4450 990 5128 6437 7397 8336 77 9413 
595 883 10072 11420 55 12749 13168 
283 14582 15067 176 400 18085 19203 
781 20124 21036.774. 24679 -36H8- 607- 
27805 29233 534 32817 33040 132 34212 
514 35500 36348 7b0 37563’38l81 39034 
221 385 40481 867 76 970 41050 42002 
43101 610 992 44763 47074 48055 597 
789

51494 55303 734 56635 790 57165 427 
58352 60309 45 61166 62283 417 63143 
752 982 64719 65300 66184 68446 69042 
71748 912 72093 73629 74694 887 75003 
670 78874 80632 82801 84113 85292 
86905 50 88 87332 88015 151 556 89018 
836 90580 650 91980 92488 921 93874 
94811 95849 96032 464 516 97866 98311 
522 666

101701 102675 103140 619 105126 
260 455 73 106240 917 108144 6lfl 979 
110592 620 111720 113625 114819 
115329 525 120075 651 121276 124539 
125004 365 789 911 127200 367 128140 
728 83 129150 865 130080 131178 258 
943 132114 338 135828 9S9 137470 554 
642 68 139375 640 142932 143302. 
144439 584 697 146366 884 147582 
148694 149428 150321 4l6

152299 153385 96 164833 156109 
157007 849 993 158402 54 159240 
160025 328 161161 340 764 162105 
163213 164288 168309 169428 170862 
171237 173394 174667 175297 970 
17663 709 178667 180278 496 181096 
110 357 772 182166 81 556 183517 
694 753 184071 185258 92 187102 
188764 190238

W ygrane po 50 zł.
80 267 539 79 86 5940 89 6773 7138 

9360 10251 423 650 13168 283 16293 
18484 539 19106 20486 96 21028 399 
22082 535 23320 25503 26525 27682 
28345 481 30725 864 32207 499 849 
34210 357 732 35569 643 36013 789 
38432 39484 40318 42275 970 43869 
45007 47337 48665 49002 406 50

50611 51487 52166 395 495 53476 
906 55004 263 56291 465 57250 60020 
438 70 62968 63634 74 64449 989 
65848 959 67538 772 69388 4664 714 
70147 71419 72391 73123 228 76 742S7 
569 90 75840 76287 770 77114 78207 
494 79773 80757 81913 82288 83048 
897 85260 87039 113 295 88718 859 
91834 35 92132 94619 95415 777 96432 
677 770 97418 99776

100148 248 101351 481 102292 
103110 104473 688 105694 106360 776 
107299 900 109379 934 1101/4 89 
111849.113250 361 H43S8 U5149 
H7660 U 8853 933 119334 85 412 
121803 124049 198 258 125078 127079 
128444 738 129136 725 130827 978 
131581 785 807 90 936 132275 133205 
881 965 134337 136542 137519 138343 
510 140311 141867 ,42441 144337 
146880 147408 149039 151420

692 154287 476 167094 
J61000 Cl 595 162019 164369 411 29 
166288 717 167170 659 169779 171224 
172132 178583 180357 693 181988 
184351 808 12 185108 617 866 186246 
187350 188484 189240 190160 787 
198775 814 59 194557

Kącik radiowy
ANKIETA.

Polskie Radio zapytuje słuchaczy, 
o której porze między godzina 12 a 
13-tą ma być w zimie nadawany dzień 
nik południowy.

Odpowiedzi należy przesyłać pod 
adresem P. R. Warszawa, Mazowiec­
ka 6 do dnia 20 b. m. na pocztówkach 
podając na nich: Dokładna, godzinę i 
minutę rozpoczęcia dziennika połud­
niowego między godz. 12 a 13, swój 
adres i zawód.

DZIŚ AUDYCJA 
KONKURSOWA.

O godz. 17.30 korzystajcie z okazji 
i po wysłuchaniu śpiewaków uszere­
gujcie kolejno nazwiska artystów, — 
według ich popularności.

SJCLEP Z ZABAWKI.
Sobota radiowa w dn. 14 sierpnia 

zapowiada się barwnie pod wzglę­
dem muzycznym.

Ogodz. 12..5 koncertować będzie 
Orkiestra Wileńska pod dyr., W. Szcze 
pańskiego. W koncercie weźmie rów­
nież udział solista na trąbce A. Woj- 
czunas. O godz. 16.30 ork. pod dyr. 
A. Hermana wykona przed mikrofo­
nem krakowskim oryginalną audycję 
„Sklep z zabawkami". O godz. 1815 
w koncercie z płyt nadane zostaną 
kołysanki. O godz. 19.00 w koncercie 
solistów wystąpią dwie artystki: śpię 
waczka. dobrze znana słuchaczom L. 
Szczepańska i pianistka J. Familier- 
Hepnerowa. 0  godz. 21.05 organizuje 
Polskie Radio audycje, która trans­
mitowana będzie do Niemiec. Be.dzie 
to audycja wymienna P- t . :  „Dożyn­
ki" złożone z pieśni i  atńców ludo­
wych w opir. M. Rudnickiego. O. go­
dzinie 21.40 z kolei Polska weźmie 
do swego programu z Monachium ba­
warskie pieśni ludowe.

Radio warszawskie
SOBOTA, 14 sierpnia 1937 r.

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38
Muzyka z płyt. 7.00 Dzień, poranny- 
7,10 Muz. z płyt. 11,57 Hejnał. 12,03 
Dzień, połudn. 12,15 Jak powinno 
być w obejściu wiejskim —- pogadan 
ka- dla- gospodyń wiejskich. 12,25. 
Kon. Ork. Wileńskiej. 15.45 Wiadr 
fcospod. 16.00 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci- 16,30 „Sklep z zabawkami" w 
wyk. Ork. A. Hermana. 17,30 Aua. 
konkursowa. 17.50 „Na Podolu bia­
ły kamień" — pog. 18.00 Nasz pro­
gram. 18,10 Program na jutro. — 
1815 Kołysań'- (płyty). 18,50 Pog. 
akt- 19.00 Soliści: L. Szczepańska— 
śpiew, J. Familier - Hepnerowa — 
fortepian. 19-40 Pog. akt. 19.50 Wy­
dolności sportowe. 20.00 Aud- dU 
Polaków za granicą. 20.40 Dzienni* 
wlecz. 20,50 Przegląd prasy rolni- 
c&oj. 21.05 Dożynki — suita M. Ru® 
nickiego. Wyk.: IŁ Brzezińsk". M. 
Janowski, Chór i Mała Ork. P. R- 
pod dyr. Zdz. Górzyńskiego (Tran­
smisja do Monachium). 21.40 Ba­
warskie nieśni ludowe (tr. z Mona­
chium). 22.15 Regionalna transmisja 
z Trok. 22.50 Ost. dzień. wif<~mnv.

WARSZAWA H. x x 
13-00 Koncert rozrywkowy (płycy) 

14.00 Parę informacji i Program.-- 
34,06 Mascagni: „Rycerskość wieś­
niacza" — opera z płyt. 15,30 Mui. 
rozrywkowa (płyty). 22,00 Wiat*, 
sportowe. 22,05 ,.Z czego śmieje się 
Anglia" — wesoły felieton J. M ic­
kiewicza. 22,20 Muzyja taneczna.- 
24.00 Muz, tan- (plytrt- '

NIEDZIELA. 15.8 ^37 .
8.00 Sygnał czasu. Pieśń. 8.03 —

Dzień, por. 8,15 Aud. dla wsi. 9,CO 
Zespół St. Rachonia. 10,00 Transm. z 
Ostrzej Bramy w Wilnie (nabożeńsl 
wo). 11,57 Hejnał. 12.03 Porań ss 
iruiz. Łódzkiej Ork. Synf. 13,00 Prze 
giąć kulturalny. 13.10 kapela Ludo­
wa F . Dzierżanowskiego. 14,40 Audy­
cja dla dzieci. 15.00 Aud. dla wśi. 
16,00 Piosenki żołnierskie. 16,30 Gra 
Friedman (płyty). 17.00 Podwleczo- 
lek przy mikrofonie z Doliny Szwaj­
carskiej w Warszawie. W przerwie 
ok. godz. 17.55 Od Wisły do Howerli 
— felieton R. Zrębowicza. 19,0(>_ ie- 
r.tr Wyobraźni: ..Ozepiny". 19.35 Po­
świecenie pomnika poległych z Krzv- 
zanówka- 20.00 Piosenki żołnierskie. 
20,35 Program. 20,40 Przegląd poli­
tyczny. 20,50 Dzień, wiecz. 21.00 — 
„Kaczka" — lekka audycja Jerzego 
Gerżabka (z Poznania). 21.40 Wiad. 
sportowe. 22 00 Rec. śpiewaczy Wik­
tora  Bregy. 22,25 Muzł płyty. 22.o0 
Ost. wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
. 15.00 Zespół P. Rynasa. 16,00 So­

naty. (płyty). 16,58 Program. 22,00 
Wiad. sportowe. 22,05 Muz. taneczna 
(płyty).

L is i Lotem 
f  /  ) z a s tę p u je  
\ 7 \ z  t e le g r a m
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Centr. Związek Robotników Przem. Budowlanego, 
Drzewnego, teram cznego i Pokrewnych Zawojów  

O d d z ia ł K a m ie n ia rz y  — K ra k ó w
u r z ą d z a

uroczyste odsłonięcie sztandaru
które odbędzie się w niedzielę, 15 sierpnia, o godz. 10 rano, w 

li Domu Górników, Al. Krasińskiego 16.
Organizacje proszone są o przybycie ze sztandarami.

Konferencja organizacyjna Zarzgdów
i Delegatów Związków

H i s t o r r e  d n i a

E n d e c y  w  o f e n z y w i e
na Kraków

Wykorzystując rocznicę zwy. 
cięstwa polskiego pod Warszawą- 
w  r. 1920 postanowili endecy pod 
płaszczykiem uroczystości patrio­
tycznej urządzić wiec publiczny, 
aby, jeżeli nie da się inaczej, tą 
drogą uplasować się na gruncie 
krakowskim.

Program tej nawskroś partyj­
nej imprezy napuszonej, pełnej 
frazesów hurra - patriotycznych, 
szkoda tylko, że nie sprowadzono 
samego wodza z Łodzi Kowal 
skiego. Pochód przez ulice mia­
sta, złożenie wieńca na grobie 
Nieznanego żołnierza i potem 
zgromadzenie w  sali przy, ulicy 
Rajskiej.

A jednak ludzie . mają dobrą 
pamięć. Pamiętają, co/ robili en­
decy w 1920 r. Zamiast walczyć 
w obronie Ojczyzny, zamiast bro­
nić zagrożonej stolicy, ucieklj do 
Poznania, by tam knuć spiski 
przeciwko Naczelnikowi Państwa 
i Naczelnemu Wodzowi. Endecy 
nie mają prawa stroić, się w ry­
cerskie pióropusze obrońców O j­
czyzny.

Lud polski, chłop, robotnik i 
inteligent pracujący, który, ofiarą1 
swojego życia i krwi wywalczył’ • 
i utrwalili Niepodległość, odma­
wiają im tego prawa. I nie po­
mogą żadne uroczyste pochody i 
konferencje, nie pomoże zakłama 
ny frazes o miłości Ojczyzny, nie 
pomogą czarnosecinne pogromy,

endecja była i jest Targowicą. 
Piętna zdrady interesów kraju 
nie zetrze im nikt z czoła, jak nie 
zetrze hańby mordowania polskich 
robotników .walczących w latach 
rewolucyjnych o wyzwolenie po­
lityczne i społeczne ludu pol­
skiego, hańby zabójstwa Pierw­
szego Prezydenta Rzeczypospoli­
tej .hańby pogromów.

Kraków, podobnie jak cała Pol 
ską, wie, czym są endecy i ku 
czemu zmierzają. Zakuć lud pol­
ski w kajdany/barbarzyńskiego 
faszy?mu, nałożyć masom ludo­
wym jarzmo najgorszego wyzy­
sku i ucisku —- oto ich program.

Mylą się jednak w swoich ra­
chubach. Lud pracujący Polski 
stanowczo i bezwzględnie ode­
pchnie faszyzm bez względu na 
jego barwę i  pochodzenie.

A teraz parę słów, o naszym 
prześwietnym Magistracie.

Przed kilku laty oświadczy! 
prezydent, że nie może udzielić 
sali wystawowej przy ul. Rajskiej 
na żadne imprezy partyjne. Od' 
czasu do czasu — i to b. rzadko 
— odbywały się tam zgromadze­
nia związków zawodowych. Żad­
na partia polityczna nie dostała 
od tej pory sali przy ul. Rajskiej. 
Aż dopiero teraz p.wiceprezydent 
Klimećki skwapliwie oddał salę 
Stronnictwu Narodowemu. To jest 
conajmniej dziwne, a zarazem 
posiada swoistą wymowę.

K o l e j a r z e
Ne Dom Ignacego Daszyńskiego w Kr kawie
Ko,q Jagło: Składa udział zł. §0 

i wzywa do złożenia takiej samej 
kwoty Koło: Stanisławów, Piotr­
ków, Przemyśl, Zagórz i Lwów.

Koło Mysłowice: Składa kwotę

zł. 9.50 pą Pom Ignacego Daszyń­
skiego w  Krakowie i wzywa do 
złożenia takiej samej kwoty Kola 
ZZK w Tam. Górach, Piotrowi­
cach śl. i Katowicach.

Tramwajarzy, Kolejarzy, U- 
żyteczności Publicznej, Prac. Mo­
nopolu Tytoniowego i Prac. Mon; 
Spirytusowego odbędzie się dnia 
20 sierpnia o godz. 6 wieczór —- 
(18-ta) w  domu ZZK. w Krakowie,

Porządek dzienny:
1) Obecna sytuacja.
2) Propaganda, taktyka, orga­

nizacja.
RADA Z W . ZAW ÓD . 

W  KR AKO W IE.
przy ul. Warszawskiej 15/17.

W walce obniżkę czynszu
Staraniem Związku Lokato; 

odbyła się w dniu 8 b. m. konfe­
rencja delegatów licznych Związ­
ków i Stowarzyszeń Zawodowych 
oraz lokatorów w sprawie utrzy­
mania w mocy dekretu P. Prezy­
denta Rzplitej z dnia 14 listopa­
da 1935 roku, jak również wspra 
wie podatku od lokali, oraz znie­
sienia podatku specjalnego od po­
borów służbowych, a w końcu 
walki z drożyzną.

Nad referatem Prezesa Związku 
Lokatorów p. Burczyka wywiąza­

ła się ożywiona dyskusja, a w koń 
cu, na wniosek redaktora tow. 
Stattera wybrany został ścisły ko­
mitet, który ma się zająć dalszą 
akcją, w tej sprawie, a w szcze­
gólności urządzenie ogólnego 
zgromadzenia, opracowania me­
moriałów i  wysłania delegatów ha 
ogólny zjazd w Warszawie.

Pokwitowanie
NA DOM ROB. IM. MARSZ.

I. DASZYŃSKIEGO.
Missonowa Maria zł. 50.

Oczywiście rower. Nieznany spraw 
ca skradł rower męski wart. 170 zł., 
pozostawiony bez dozoru przed ęma 
cfcem PKO. na szkodę Emila Schina 
g-ela, zam. przy al. Słowackiego 58.

Gdy profesor strzela. Kazimierz 
Fikulski, prof. gimnazjalny, 
przy ul. Redemptorystów 4, strzela­
jąc z wiatrówki w swym ogrodzie do 
celu, trafił przechodzącego obok je ­
go ogrodu Zdzisława Jelonka, la t 7, 
zam. przy ul. Podskale 62, w lewe 
podudzie. Pocisk utkwił w ciele. Po 
opatrzeniu przez lekarza, Jelonek 
pozostał w opiece domowej.

Nayle zasłabnięcie. Wezwano Po 
gotowie Ratunkowe do Jana Kapra­
la, la t 35, robotnika, zam. w Osiecz- 
ku pow. Sandomierz, który, idąc ul. 
Basztową, nagle zasłabł.

'Najechanie. Roman Woźniak,

Kronika bielsko - bialska
Konferencja Okręgowa T. U. R.

W  piątek, dn. 6 sierpnia b. r., 
sali Powiatowego Związku Go 

spodarczego w Białej, odbyła się 
Nadzwyczajna Konferencja Okrę­
gowa delegatów z Oddziałów 
TUR. okręgu Biała - Żywiec - Wa
dowice.

Mimo powszedniego dnia, na 
konferencję zjechało 36 delegatów 
z 19-tu Oddziałów na 24-ry. Była 
więc, poza bialskim, licznie re­
prezentowana żywiecczyzna, an- 
drychowszczyzna i  kęckie.

Zagaił konferencję przewodni­
czący Okręgowego Zarządu TUR. 
tow. Andrzej Pysz.

Na przewodniczącego wybrano 
tow. Szymika z Żywiecczyzny a na 
sekretarza tow. śliwę z Leszczyn.

Po przyjęciu porządku obrad 
tow. A. Pysz zreferował znacze­
nie Zlotu Młodzieży TUR-owej dla 
tutejszego oddziału przedstawiając 
zarazem program i regulamin. Za­
kończył swe przemówienie wez­
waniem do szczegółowego rozpa­
trzenia zgłoszonych przez niego 
wniosków i uczynienia wszystkie­
go, co możliwe, aby Zlot wypad! 
okazale. Przemówienie nagrodzo­
no oklaskami!

Żąsfamy rozwiązania Rady Miejskiej 
i ro zp isan ia  nowych w yborów !

Pierwszy w dyskusji zabrał glos 
tow. Karol Kraus, przewodniczą­
cy Oddziału TUR w Komorowi- 
cach. Mówca w  zasadzie wypo­
wiedział się za Zlotem, jego- pro­
gramem i regulaminem, domaga­
jąc się jednak, aby proponowana 
defilada odbyła się w  Białej, a nie 
na ul. 3 Maja w Bielsku.

W dalszej dyskusji zabierali 
głos tow. tow. Schubert, dyrektor 
Powiatowego Związku Gospodar­
czego, przyrzekając poparcie dla 
tej imprezy, również tow. Szypu- 
ła z Pietrzykowie wypowiedział 
się za Zlotem i  defiladą. W tym 
samym duchu przemawiali ttow. 
Dyczek z Hałcnowa, Stachura z 
W ilkowic, Frączkiewicz z W ilko­
wic, Gandorski z Komorowie, Szy- 
biak z Miktiszowic i  Jakubiec z 
Bystrej.

Po wyczerpaniu dyskusji kon­
ferencja jednomyślnie zatwierdziła 
przedstawiony program Zlotu i re. 
gulaminu. Równocześnie konferen 
cja jednomyślną uchwałą postano­
wiła zaprosić niemiecką socjalisty 
czną młodzież robotniczą „Vor- 
warts“  Tow. Gimnastyczne z Biel 
ska i ttow. Kult. Ośw. „S iła" do 
wzięcia udzia’u w Zlocie -  Spot­
kaniu.

Po przedstawieniu spraw orga­
nizacyjnych w  okręgu przez tow. 
Pysza, konferencja w  podniosłym 
nastroju zakończyła swe obrady 
okrzykiem na cześć TUR.

San o b ó is tw o  
pracownicy durow ej
W godzinach porannych zawe­

zwano Pogotowie ratunkowe na 
ulicę Grodzką 12, gdzie w domu 
Zeiingera 19-letnia służąca Micha­
lina Paleczna zatruła się gazem 
świetlnym.

Lekarz Pogotowia polecił prze­
wieźć nieszczęśliwą natychmiast 
ćo szpitala św. Łazarza.

Stan Palecznej jest bardzo cięż­
ki.

Przyczyna samobójstwa na ra- 
e nieznana.

Co grają  w  fcinotsatrac/i
ADRIA: „Dwoje z tłumu" i ,,Je- 
em niewinny". (Silvia Sidney,

Spencer Trący).
ATLANTIC: „Melodia zakocha­

nych serc" (Prólich) j „Nie całuj w 
lanie" (Ledeireir).

DOM ŻOŁNIERZA: „Dwa dni w 
raju" (M. Grossówna, E. Bodo).

PROMIEŃ: „Jej pierwsza miłość" 
(Loretta Young) i  „Detektyw Hsia­
na Garfield".

STELLA: „Shanghai" (Charles 
Boyer) i  „Cowboy milionerem" — 
(Georg O'Brien).

ŚWIT: Nieczynne do dnia 13-go 
sierpnia r. b.

UCIECHA: „Wiosna zakocha­
nych" (01ivia de Havilland).

FOTOPLASTIKON (Szczepańska 
5): „Bad-Gastein".

BAGATELA: „Tak się kończy mi- 
ść", „W królestwie zabawek" i do-

tatki.

R ep ertu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota, 14.8 „Woźny i m inister'.
Niedziela, 15.8 „Woźny i  mini­

ster' .

regowiec 2 p. lotniczego jadąc • i 
v,erem ul. Lubicz, został najećhd 
z tylu przez taksówkę, Nr. 128, pro- 
wadzonoą przez szofera Stanisława 
„arotka, zam. przy ul. Sokolskiej i). 
Woźniak doznał stłuczenia prawej 
nogi. Rower został uszkodzony.

Kokowski Kom tet 
„Buniiu"

urządza w sobotę, dnia 14 b. ni., C 
godzinie 8-ej wiecz. w sali przy ul 
Dajwor 3

AKADEM IĘ
ku czci tow. Józefa C.hmurnera 

(J. Leszczyńskiego) 
w drugą rocznicę Jego śm ierci.

Wstęp 20 gr. Bilety przy wej­
ściu.

Dyżury lekarzy
Dnia H sierpnia — noc 

Friedman Henryk — Wrzesiftska 
tcl. 117-79.
Glasner Ignacy — Potockiego .5, 

tel. 119-04.
Kłeczek Stan. — Litewska 5, tel.
8-14. 
Braciejowski J.

tcl. 184-64.
■ Salinarna 22

Radio krakowskie
SOBOTA, 14 sierpnia

12.15 Kilka informacji. 14.00 Kon- 
cert życzeń z płyt. 15.15 Z twórczości 
Ryszarda Wagnera (płyty). 15.40 Lo 
kalne wiadomości gospodarcze (Izba 
rzemieślnicza). 18.00 Pog. akt. 18.15 
Sławni wiolonczeliści (płyty). 18.45 
Lokalne wiadomości sportowe 23.00 
Warszawa IT: Muzyka taneczna (płv. 
ty).

N IE D Z IEL A , 15 sierpnia
8.35 „Praca młodz. wiejskiej w ■ ak­

cji przysposobienia rolniczego" — 
wygi. inż. J . Kunachowicz. 8.45 Tro. 
che muzyki salonowej (płyty). 13.00 
„życie kulturalne Krakowa" p. t. „Mu 
.Życie kulturalne Krakowa" p. t. 
.Muzyka ekranu" w opr. Wiesława 

Góreckiego. 14.40 „Chwila regional­
na": „Prytacza w Szlapach koło Wi- 
lejki" St. Ńowakównń, oraz Pieśni 
białoruskie w wyk. Zabejdy .  Sumic- 
kiego (płyty). 20.00 „Z twórczości 
Karola Szymanowskiego". Wyk.: Sta 
nisław Mikuszawski (skrz.), Jerzy 
Gaczek (fort.). 20.30 Program na 
dzień następny. 20.35 Lokalne wiad. 
sportowe. 22.25 Z twórczości S. Pro­
kofiewa (płyty). 23.00 Muzyka ta ­
neczna (płyty).

Zgubiono _
do czyszczenia' obuwia pasty Erdal. 
Już najcieńcza warstwa Erdalu nada- 
je obuwiu najpiękniejszy połysk, _ a 
zatem jest on oszczędny w użyciu. 
Przy tym obuwie czyszczone pastą 
Erdal jest znacznie trwalsze. Tajem­
nica: Użyć jak najmniej pasty Erdal, 
ale polerować miękkim suknem aż 
lśniącego połysku.

K R O N I K  A
Huta „Laura” powiększy załogę

W z w iąz k u  z ro z b u d o w ą  p e w ­
n y c h  o d d z ia łó w  w  h u c ie  „ L a u r a "  
n a s tą p i  w  c ią g u  k i lk u  n a s tę p n y c h  
m ie s ię c j p rz y ję c ie  400  n o w jT h  ro ­
b o tn ik ó w .

P o n ie w a ż  h u ta  „ L a u r a "  n a leży  
do  k o n c e r n u  W sp ó ln o ty  I n te r e ­
sów , c e n tr a ln y  Z a rz ą d  W sp ó l­
n o ty  in te re s ó w  czyn i u s iln e  s ta r a ­
n ia .  a b y  z k o p a ln i  „ S ie m ia n o w i­
c e"  p rz e n ie ś ć  190 lu d z i do  h u ty  
„ L a u r a "  rz e k o m o  d la  z n ie s ie n ia  
je d n e g o  tu r n u s u ;  w  rze cz y w is to ­
śc i, a b y  iść  p o  l in i i  n a jm n ie js z e g o  
o p o ru . W o b ec  w p ro w a d z e n ia  w  
ż y c ie  40 g odz . ty g o d n ia  p ra c y  o raz  
p o m y ś ln e j k o n ju n k tu r y  n a  z b y t 
w ęg la , d y r e k c ja  k o p a ln i  „ S ie m ia ­
n o w ic e "  m o ż e  p r z y  o d r o b in ie  do ­

b r e j  w o li z re d u k o w a ć  tu r n u s , w y­
no sz ąc y  o b e c n ie  135 lu d z i. P rz y  
o b e cn y m  s ta n ie  z a ło g i tu rn u s  
p r z y p a d a  p r z e c ię tn ie  r a z  n a  20 
m ie s ię cy . W y ch o d z ąc  z e  s łu sznego  
s ta n o w isk a , że p rz y  p o w ię k sze n iu  
z a ło g i n a leż y  p rz e d e  w szy s tk im  
u w z g lę d n ić  b e z ro b o tn y c h , k tó rz y  
o d  sz e re g u  la t  c z e k a ją  n a  p ra c ę , 
w ła d ze  m ie js k ie  sp rz e c iw ia ją  s ię  
p r z e k a z a n iu  190  lu d z i  z k o p a ln i  
„ S ie m ia n o w ic e "  d o  h u ty  „ L a u r a " , 
c ze m u  p rz e c iw s ta w ia ją  s ię  ró w ­
n ie ż  r o b o tn ic y  m a ją c y c h  u lec  
p rz e n ie s ie n iu . S ta n o w isk o  w ła d z  
m ie js k ic h  z g o d n e  je s t  z  p o s tu la ta ­
m i o rg a n iż a c y j sp o łe c z n y c h  i  za ­
w o d o w y ch , k tó r e  ró w n ie ż  d o m a g a ­
j ą  s ię  p r z y ję c ia  b e z ro b o tn y c h .

Arbitraż w sporze zarobkowym
Koksow n kup. „Łagiewniki**

T rw a ją c y  o d  d łuższego  cza su  K o m is j i p rze w o d n icz y ć  b ę d z ie  p .

S L Ą S K A
W i a d o m o ś c i  r ó ż n e

Brzozowice buduią dom
dla bezdomnych

W  Brzozowicach - Kamieniu od 
było się posiedzenie Rady Gmin­
nej,, na którym uchwalono przy­
stąpić do budowy domu dla bez­
domnych kosztem 27.000 zł., w 
•którym znajdzie pomieszczenie 20 
bezdomnych rodzin. Uchwalono 
nadto przeprowadzić rokowania' 
z Dyrekcją Śl. Kopalń Cynkowych 
co do odszkodowania za szkody

górnicze przy ul. Piekarskiej. — 
Chodzi tu o kwótę około 20.1W0 
zł., które dyrekcja ma uiścić wła­
ścicielom gruntów przy ul. Pe- 
karskiej, poszkodowanym na ska 
tek zniknięcia wody. W  końcu u- 
chwalono stypendium stałe dla je­
dnego z internistów Brzozowie - 
Kamienia-

s p ó r  z a ro b k o w y  w k o k so w n i „ Ł a ­
g ie w n ik i"  z a ła tw io n y  z o s ta ł  w  d ro ­
dze  a rb i t r a ż u .  P o s ie d z e n ie  k o m i­
s ji  a rb i t ra ż o w e j i  p o je d n a w c z e j w 
te j  sp ra w ie  w y zn a cz o n e  ju ż  z o s ta ­
ło  n a  p o n ie d z ia łe k  16 s ie r p n ia  b r.

inż . K o ssu th . J a k  w ia d o m o , u p rz e ­
d n io  p ro w a d z o n e  b e z p o ś re d n ie  
rozm ow y , n ie  d o p ro w a d z iły  do  re ­
z u l ta tu ,  ró w n ie ż  fo rm a  d o b ro w o b  
tiego  a r b i t r a ż u  z o s ta ła  p rz e z  r o ­
b o tn ik ó w  o d rz u c o n a .

N e będzie podwyżki cen wapna
Na skutek interwencji min. prze 

mysłu i handlu oraz min. spraw 
wewnętrznych Spółka Akcyjna 
Zakładów Przemysłowych „Ka- 
dzielnia" cofnęła zamierzoną 4 
proc, podwyżkę cen wapna. Ak

cja interwencyjna min. przemysłu 
i handlu została również wdrożo­
na w stosunku do innych wapien­
ników Zagłębia Kieleckiego, któ­
re noszą się z zamiarem podwy: 
szenia cen swych wyrobów.

Rewizja w biurach „Voiksbundu"
W swoim czasie donosiliśmy, 

że policja przeprowadziła rewizję 
w biurach oddziału młodzieży 
„Volksbundu“  w Katowicach.

We wtorek policja przeprowa­

dziła znowu trzygodzinną rewizję 
w biurach oddziału chorzowskie­
go młodzieży ,jVolksbuhdu".

W  czasie rewizji zakwestiono­
wano liczną korespondencję.

Pokłady rudy żelaznej
w Mysłowicach

P rz e d  k i lk u  ła ty  w y k ry to  w J a ­
n o w ie  M ie jsk im  w  p o w . k a to w ic ­
k im  p o k ła d y  r u d y  ż e la z n e j i p rz y ­
s tą p io n o  d o  je j  e k s p lo a ta c j i  P o - 
c zą tk ew o  w y d aw a ło  s ię , że  p o k ła ­
dy

r u d y :  z c za sem  je d n a k  p r z e k o n a ­
no  s ię , że z n a jd u je  s ię  o n a  tu  w 
w ię k sz e j ilo śc i. O s ta tn io  s tw ie r ­
dz o n o , że  p o k ła d y  r u d y  c ią g n ą  s ię  
p o d  M y sło w ice , a  n a s tę p n ie  Mo-

: o b f i tu ją  w w ię k szą  ilo ść  d rz e jó w  i  częściow o  N iw k ę .

Na ulicy Wolności w Katowi-1 głowie i  nogach. W bardzo cięż- 
' kim stanie przewieziono ją  do 

szpitala św. Józefa w Mikołowie. 
Winę wypadku ponosi zarząd do­
mu, gdyż mimo ciemności (wy­
padek zdarzył się wieczorem) — 
klatka schodowa nie była oświe* 
tlona.

cach jadący rowerem Edward Pie 
chulek z Katowic zderzył się z 
furmanką, której woźnica jechał 
nieprawidłową stroną. Skutkiem 
zderzenia rowerzysta spadł na 
bruk, tracąc przytomność. Jak 
się okazało, odniósł on ciężkie o- 
brażenia wewnętrzne. Karetką po 
gotowia przewieziono go do szpi­
ta la  miejskiego, gdzie pozostał na 
kuracji. Woźnica po wypadku 
podcią ł. konie i zbiegł. Zachodzi 
przypuszczenie, iż był on nietrze­
źwy. Policja wdrożyła dochodze­
nia celem ustalenia jego osoby, 

s*»
Mieszkanie urzędnika wojewódz 

kiego zarządu wodnego Frydery­
ka Okonia w Katowicach II było 
terenem wyprawy złodziejskiej. — 
Włamywacze dostali się do wnę­
trza przy pomocy podrobionych 
kluczy i po podważeniu drzwi u 
szaf i szuflad splądrowali całe 
mieszkanie, zabierając garderobę 
męską i damską oraz biżuterię i 
inne rzeczy, wartości ponad 1.000 
zł. ♦ **  ■

W  domu księcia von Pless w 
Gostyni poślizgnęła się i upadła 
na schodach 85-cioletnia wdowa 
Zofia Roj. Staruszka upadając, — 
złamała sobie obydwie ręce oraz 
doznała poważnych obrażeń

Po wydłubaniu szyby w oki 
wystawowym składu kolonialne­
go Jana Surowca w  Kozłowej Gó 
rze, dostali się do wnętrza jacyś 
złodzieje, którzy po przeszukaniu 
składu, po znalezieniu pod ladą 
składu kasetki stanowiącej kasę 
podręczną z zawartością kilkuset 
złotych, zrezygnowali z kradzieży 
towarów i  zabrawszy kasetkę, 
zbiegli tą samą drogą. Surowiec 
nie był ubezpieczony od kradzie­
ży.

• •«
Policja lubliniecka złożyła do 

Starostwa w  Lublińcu doniesienie 
na 11-tu mieszkańców z powiatu 
za nielegalne przekroczenie gra­
nicy z Niemiec do Polski lub od­
wrotnie. Ukarani oni będą w  dro­
dze administracyjnej.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarń- Sp. Nakładówo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


